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Głos kanciarza.

Niecierpliwość, z jaką cały świat, polityczny 
oczekiwał mowy ks. Bismarka, doszła do zenitu 
z chwilą ogłoszenia austryacko-niemierkiego trak­
tatu. Gdy ważny ten dokument przestał być ta­
jemnicą, nasunęło się od razu pytanie czy sy- 
tuacya stworzona przezeń w październiku 1879 
roku nie uległa w ciągu lat ośmiu zasadniczym 
zmianom, i czy zmiany te nie dają dziś samemu 
aktowi przymierza innego znaczenia niż to, które 
miał w pierwszej chwili. Niepodobna było wąt­
pić, że wszystkie zawarte w nim postanowienia 
obowiązują do dnia dzisiejszego; przypuszczenie, 
iż dwa potężne rządy publikują umowę, nie ma­
jącą w całej swej osnowie obowiązującej inocy, 
sprzeciwiałoby się wprost zdrowemu rozsadko 
wi — ale całkiem uzasadnionein było przypusz­
czenie, iż między Berlinem i Wiedniem porozu­
miano się od tego czasu co do wielu nieprzew i- 
dzianyeh w traktacie szczegółów i że traktat ów 
będąc do dziś dnia podstawą przymierza, nie za­
wiera w sobie wszystkich obopólnych przyrze­
czeń i zobowiązań

Najwięcej wątpliwości budził ustęp, nadający 
umowie Austryi Niemcami wyłącznie obronny 
charakter. Wobec groźnej i wyzywającej postawy 
pa.istwa rosyjskiego nie chciano w szerokich ko- 
ai u uw ierzyć, iżby Austrya i Niemcy tak ści- 

"łemi połączone węzłami, nie porozumiały się 
szczegółów u codo kroków, Kfóre im przeiLię wziąć 
wy palnie, gdy Ro-.ya- postępują" bez przerwy po 
1 az “branej d rod '"  wystawi ich cierpliwość na 
ostateczną próbę • - U s taw i im wybór między 
Patychmiastową uoG’ zacyą, lub też narażeniem 
l!j“  własnych int rosoły. Przypuściwszy zaś, że 
oba państwu postanowiły już zs wspólnom puro- 
'• imieniem, że w danym razie trzeba im będzie 
Lie tylko odpornie, lecz takżo i zaczepnie wy- 
8tf ' ć ,  musiano zastanowić 6ię w logicznej kon- 
 ̂‘I wencyi nad pytańfóm, czy właśnie obecne po­

łożenie n je zmusjł ich do kroku, który mieć bę- 
U/.ie wybitne piętno zaczepnego działania.

Oprócz tego nasuwała się wątpliwość jeszcze 
innego rodzaju. — Geograficzne położenie obu 
państw sprawia, że sama istota ich politycznych 
interesów jest wielce różną. Niemcy są wpraw- 
1 ,‘H o JLye w nickorzystnem położeniu, iż wsu 
‘ lęib między dwóch nieżyczliwych sąsiadów mu­
szą być przygotowane na wojnę o dwóch frontach.

Jeżeli jednak prawdą jest, że pnsiadąja one 
traktat z Włochami, zasłaniający je od strony Fran- 
'71 tak samo, jak jo od strony Rosyi zasłania 
traktat z Austrya, to trzeba przyznać, że książę 
“ ismark zrobił dla zabezpieczenia stworzonej przez 
siebie monarchii wszystko, na co tylko sztuka 
dyplomatyczna zdooy^ się może. Austryaccy rnę 
ż^wie stanu muszą się liczyć z odmi»nnemi wa­
runkami. Dla zapewnienia pomyślności państwu 
Habsburgów nie dosyć jest zabezpieczyć je  od 
bezpośredniego napadu. Losy Austryi są tak ści­
śle związane z wypadkami na półwyspie Bałkań- 
8kiin, że żaden traktat który nie daje jej rękoj­
mi, iż stosunki na tym połwysoie nie ulegną ja ­
kiemuś podkopującemu jej wpływy przewrotowi, 
nie jest wystarczającym dla zao&wnienia jej ja.' 
snej i spokojnej przyszłości. Zupełnie uzasadnin- 
nem było zatem pytuuie, czy Niemcy nie zobo­
wiązały się w ostatnich latach do czynnego po­
pierania swej sąsiadki w razie, gdyby R"sya P ■*-- 
stanowiła odzyskać utracone Btanowisko w Buk 
garyi.

Trudno dziś rozstrzygać o ile ks. Bismark był 
szczerym w swoich wywodach; na razie nie mę­
żna zaprzeczyć, iż przynajmniej pozornie l a ł  on 
na powyższe pytania dosyć szczegółową odpo­
wiedź.

Z całą siłą swej wymowy odpiera żelazny kan­
clerz podejrzenie, jakoby polityka Niemiec mo­
gła przejść w akcyę zaczepną. Wszystkie jego 
usiłowania były i są skierowanymi ku utrzyma 
niu pok ju. „Niechaj inui —  mówi on — pod 
kładają zarzewie, my tego nie uczynimy; ani n a ­
sza siła, ani przymierza, któreśmy pozawierali, 
nie bedą dla nas przeszkodą w bezustannej, dla 
utrwalenia pokoju podjętej pracy. Pogróżki i o- 
belgi zagranicznej prasy drażnią nas wprawdzie, 
mimo tego będziemy się starali o pokoj, zwłasz 
cza z Rosyą. “

Jeżeli cała usiluość ks. Bismarka jest w tym 
jednym zwrócona kierunku, to tern mniej może 
ou pojąc, dlaczego publikacja traktatu była tu i 
owdzie uważaną za pi rwszy prowokacyjny krok. 
W jp ie ra  się on stanowczo " k ic h  zamiarów a dla 
poparcia twierdzenia przytacza tę ważną okolicz­
ność, iż tekst umowy znanym był rządowi ro­
syjskiemu oddawna „a nie dopiero o i  ostatniej 
jesieni."

'lak więc przymierze austryacko-niemieckie nie 
ma według słów kanclerza i dzisiaj innego zna 
mienia, jak tylko czysto pokojową tendeucyę. Ta 
sama tendeneya pozostanie jego cechą i w naj­
bliższej przyszłości Samo przypuszczenie, iż 
sprzymierzone państwa mogłyby zażądać od Ro- 
syi wyjaśnień co do celów jej uzbrajania się. wy 
daje się kanclerzom i czemś tak dziwacznem, iż 
tmdno inu się nawet z tą myślą oswoić. „Zapy­
tacie panowie — powiada ou między innemi — 
po co Rosya gromadzi w jsko? Ba! jest to py­
tanie, co do którego trudno mi żądać wyjaśnień 
od tamtejszego ministeryum spraw zagranicznych. 
I  pytanie i odpowiedź brzmiałyby trochę nienatu­
ralnie, a to mogłoby mieć niedobre następstwa 
Gromadzenie wojsk nie jest to rzecz, z powodu 
której można kogoś po studencku zaczepić i szor­
stkim tonem żądać wyjaśnień; na te rzeczy od 
powiada się jedynie takiemi samemi zarządze­
niami."

Na granicy rosyjskiej zapowiada nam zatem 
kanclerz dalszy ciąg tego samego status quo 
który wszystk.m tak dotkliwie daje sie u czuwać; 
zobac.myz, j kie wyjaśnienia daje on co do po­
lityki niemieckiej względem ludów bałkańskich. 
Napróżno szukalibyśmy tu oddźwięków owego 
tonu , jakim o tych sprawach zwykł mawiać o. 
Tisza w parlamencie niemieckim. W mowie kan­
clerza nie znaidujemy ani wzmianki o koniecznej 
obronie autonomii drobnych państewek, ani też 
o obowiązku niedopuszczenia Rosyi do przewa­
żnych wpływów w Bułgaryi. Posłuchajmy jego 
własnych słów :

„Dochowaliśmy zobowiązań wobec Rosyi na 
podstawie traktatu berlińskiego, ua którym opie­
rały się stosunki bułgarskie aż do roku 1885 
Przyjmuję za rzecz niewątpliwą, ii  wówczas 
dzieliliśmy wszyscy przekonanie, ż.e Rosya po­
winna uzyskać należące się jej słusznie wpływy 
w Bułgaryi. Gdy bliski krewny dynastyi rosyj- 
sk ei wstąpił na tron bułgarski, nie spodziewano 
się nic innego — i nie można się było nic iu- 
nego spodziewać — jak tylko, że będzie on wier­
nym stronnikiem polityki rosyjskiej. Przez za­
mach stanu w Bułgaryi powstały tam stosunki 
które teoretycznie nic mogą naruszać praw Ro- 
sj i uzyskanych na kongresie. Gdyby Rosya żą­

dała w drodze dyplomatycznej inicjatywy ce­
lom naklonionia sułtana do interwencji, znala­
złaby zupełne poparci^ z n a s z e j  strony. Bułgarya, 
ten kraik między Dunajem i Bałkanami nie przed­
stawia takiej wartości, iżby cala Europa od N e­
wy po Pyrenee mogła się dla niej rzucić w od­
męt walki. Po wojnie nic wiedzianoby niemal, 
o cośmy się bili. PogrirLi dzienników rosyjskich 
nie powstrzymają nas ou; popierania na dyplo­
matycznej drodze dyplomatycznych kroków Ro­
syi, przedsięwziętych celem odzyskania utracone­
go wpływu na Bułgaryę."

Wiemy już dziś zatem, W jaki sposób powin­
na Europa według wskazówek ks. Bismarka o- 
ceniać sytuaeyę. Pokój i tylko pokój jest celem 
pozawieranych przez n.ego sojuszów. Dla utrzy­
mania go gotów on uzbrajać dalej swój własny na­
ród i czekać cierpliwie, nic narażając Rosyi ża- 
dnem niedyskretnem pytaniem. Jeżeli jednak Ro­
sya dał.iby się w ogóle nakłonić do zajęcia mniej 
groźnego s tanow iska, to w zamian ukazuje on 
jej ponętną nagrodę — ria wschodzie.

Na zakończenie zwrócić wypada uwagę, na 
niektóre ustępy, będące wskazówką jakiego obro­
tu rzeczy na międzynarodowej widowni można 
się spodziewać w najbliższej przyszłości. Ataku 
ze strony Rosyi nm przewiduje ks. Bismark 
wcale. Powołuje on się tu wyraźnie na świade 
ctwo Aleksandia III, którego zapatrywanie, jak 
to wyraźnie oświadcza, poznał podeza, ostatniego 
pobj7tu cara w Berlinie. Nie widzi on nadto po­
wodów, któr- by mogły Ro^yę skłonić do zabor­
czej wojny na jej zachodnich granicach. „Ro- 
sya — mówi on — nie może myśleć o podbiciu 
niemieckich lub austryackich prowincyj. Zdaje 
mi s i ę , iż ma ona już dosyć Polaków, a prze­
cież tych tylko mogłaby Austryi odebrać. Nie 
widzę nawet pozoru , pod jakim Rosya mogłaby 
napaść na swych sąsiadów, a moje zaufanie sięga 
tak daleko, iż są izę , że gdybyśmy mieli wojnę 
z F rancją ,  to wojna z Rosyą nie byłaby i w ta 
kim razie nieuniknioną. *

Najbliższy przewrót polityczny nastąpi, zda­
niem kanclerza, na półwyspie bałkańskim. Do 
wybuchu wojny wschodniej wiele jednsk  upłynie 
jeszcze wody, a gdy i to ostatecznie nastąpi, 
Niemcy nie będą potrzebowały dobywać bezwa­
runkowo brom, żaden traktat nie zmusza ich do 
bronienia ińleresjBw Austrii  na Wschodzie Nie 
zaczepiona bezpośrednio przez Rosję może Au­
strya działać na półwysp'« Bałkańskim jedynie 
na własną t\-kę. „My — są to słowa Bisinar- 
ka — możemy spokojnie rzi-kać, aż bliżej inte­
resowane państwa pogodzą się z Roi yą lub 
się — pobiją. “

Pogotowie wojenne w  Rosyi.

Można śmiało wątpić, czy ogłoszenie osnowy 
traktatu austryaeko - nielincekiego lub mowa Bis­
marka wpłyną cośkolwiek na zmniejszenie sił, 
nagromadzonych dotąd przez Rosyę, na granicach 
zachodnich Dlatego polemika o sile wojska na­
gi omadzonego lub o pogotowiu w R syi, polemika 
między M iliid r  Woclienbl a Inw alidom  i Now. 
W tem  nie traci nic swego istotnego znaczenia, 

Z tego powodu podajemy pouiżej, co Now. 
W rem ia  naoisało , odpierając twierdzenia M ili- 

td r Wochf nblattu:
„ W e d l e  obrachunku M iliidr W ochfnblattu  —

zaczyna p. A. K. — w N emczech powstało w 
ostatnich dziesięciu latach we wschodnich obsza­
rach do rzeki Odry nie 4.850 klin., ale ły k o
I 8t>5 kim. nowych linij kolejowych. Różnica ta 
jednak pochodzi z powodu dowolnie przyjętego 
obszaru , oraz wskutek umyślnego opuszczenia 
wielu linij.

„W Niemczech wiedzą chyba dobrze, że po- 
równywąjąc sieć kolejową ze stanowiska w ijsko- 
wego, należy uwzględniać całą widownię wo,ny, 
a nie wązki pas graniczny. W razie wojny Rosyi 
z Niemcami i Austryą za widowmę wojny nale­
ży przyjąć: ze strony Rosyi kraj ciągnący się od 
zachodniej granicy do zachodniej Dźwiuy i Dnie­
pru, ze strony Niemiec przestrzeń dochodzącą do 
Elby wraz z Berlinem, ze strony Austro-Węgier 
granicą byłby środkowy bieg Dunaju z Wiedniem 
i Pesztem. Inny .obrachunek będzie fałszywy po­
nieważ znaczenie linij kolejowych zależy nietylko 
od ilości Hnij, od ich długości tudzież kierunku, 
ale także od dyslokacyi wojsk, które w czasie 
wojny mają być przewiezione.

„Względnie do obszaru budowa linij kolejo­
wych na wspomnianych obszarach przed&.awia 
się jak następuje: w Rosyi na 1 000 kim kwadr, 
wybudowano w ostatnich 10 latach okofo 3 kim., 
w Niemczech około 20, a w Austryi 10 kim.

„Z przytoczonych cyfr wypływa, że wywody 
Russkiego In w a lid a  są całkiem prawdziwe. Choć­
byśmy przyjęli tylko przestrzeń do Odry, to i tak 
dane zawarte w M ili dr Wochcnblatf będą fał­
szywe, ponieważ na przestrzeni tej wybudowano 
w ostatnich latach dzies.ęciu nie 1.865 ale 3.300 
kim linij kolejowych.

„Rozważmy teiaz zarzuty, odnoszące się do li­
czebności wojsk stojących w pogranicznych ob­
szarach Niemiec i Rosyi.

„Na wstępie zestawia M il. Wocheńbl kontyn- 
gens wojsk w okręgu wileńskim, warszawskim i 
kijowskim z liczbą wojsk Niemiec i Austryi w 
graniczących z Rosyą obszarach i dochodzi do 
wniosku, że Rosya posiada 8 1/* korpusów (20 dy­
wizji piechoty), Austryacy zaś i Niemcy tylko 
po 6 korpusów (12 dywizyj). Jeżeli jednak u- 
względuiiny w obrachuaku warunki miejscowe, 
to okaże się, że Niemcy i Austrya mają na ró­
wnej przestrzeń, granicznej (przygotowanej o wie­
le lepiei do guucentracyi wojsk) nie 6 ąle 161/* 
korpusów, Rjsya zas 8 ‘/j korpusów

„Autor artykułu w M il. Wocheńbl. me chciał 
dojść do takiego wniosku i w tym celu przyjął 
z obu stron dowoluy pas graniczny i obracho 
wał że w pasie tym Niemcy mają 111 batalio 
d ó w , 80 szwadronów i 50 ba tery j, Rosya zaś 
181 batalionów, 122 szwadronów i 53 bateryj. 
Że dowodzenie jest sztuczne i nac iągnię te , to 
widać na pierwszy rzut oka; autor umyślnie za­
pomniał o tem, że za przyjętym dowolnie pasera 
w Rosyi leżą długie bfota poleskie, w Niemczech 
natomiast przestrzeń obsadzona najgęściej przez 
wojska niemieckie.

„W R uss Inw alidzie  powiedziano, że Niemcy 
rozporządzają U  samoistnemi kolejami, które 
mogą dowozić do granicy rosyjskiej wojska z we­
wnętrznych okręgów państwa; dalej, że prawie 
na saiimj granicy znajduje się 10 stacyj , gdzie 
przecinają się linie kolejowe. Właściwie możemy 
nawet utrzymywać, że Niemcy rozporządzają nie
I I  ale 14 liniami kolęjowemi.

„Ale fachowcy niemieccy pomijają mil-zeniera 
ten punki wywodów jakkolwiek jest on najważniej­
szy ze wszystkich danych, przytoczonych w Russ. 
Inwalidzie. Wszak pisarz., których o stronniczość

posądzić niepodobna stwierdzili w swych p racseh 
że koncentracja wojsk rosyjskich wymaga trzy razy 
więcej czasu niz koncentracja w ’jś k nieni e- 
ekich.

„Jakież więc znaczenie m i wobec tog i nad­
wyżka bata'ionów i szwadronów rosyjskich stoją­
cych w czasie pokojowym w zachodnim 800- 
wiorstowym pasie granicznym ? Wszystkie przy­
toczone powyżej cyfry są wymownem świade­
ctwem, że środki przedsięwzięte dotąd przez Ro- 
syę w celu wzmocnienia sw eg; stanowiska na 
pograniczu mogą mieć tylko charakter obronuy.

„Przeciwnie wojskowi fachowcy niemieccy o- 
świadczają bez ogródki, że Niemcy przygotowane 
są zupełnie n i e  d o  o b r o n y ,  a l e  d o  z a c z e ­
p n e g o  a t a k u .  Niemcy napisali mnóstwo trak­
tatów, wykazujących słaność Rosyi i tę o .i>1 sez- 
ność, że Niemcy muszą prowadzić z Rosyą wojnę 
zaczepną Strategicy memieecy o d b i e r a j ą  n a m 
j u ż  n a  w y p a d e k  z w y c i ę s t w a  t e V y t o -  
r i  u ni,  c i ą g n ą c e  s i ę  d o  z a c h o d n i e j  
D ź w i n y  i d o  D n i e p r u  i p r z y ł ą c z a j ą  
j e  n a  p a p i e r z e  d o  N i e m i e c  i A u s t r y i .

„Tymczasem w literaturze rosyjskiej nie znaj- 
du jerrj najmniejszej wzmianki, co my w razie 
zwycięstwa zamierzamy oderwać od Niemiec? 
Nie wspominamy o tem, ponieważ nie potrzeba 
nam ani piędzi terytoryum niemieckiego. Ale za 
to n i e  u s t ą p i m y  a n i  p i ę d z i  naszej ziemi 
choćby nie wiem jakie siły rzuciły się nas. — 
Przeświadczeni głęboko o swej miłości pokoju, 
nie ukrywamy wcale, że przygotowywamy się je­
dynie do obrony. Dopóki Niemcy zachowywać 
się będą spokojnie, dotąd nic im nie zagraża. 
Napad mogą wysonać tylko same Niemcy, albo 
w przymierzu z nowymi przyjaciółmi. — Nic u- 
gniemy się przed napaścią i spokojni jesteśmy o 
ostateczny wynik walki, ponieważ w obronie na­
szej ziemi i honoru, prócz dzielnej a rm :i . po 
wstanie i położy swe kości 100-miiionow*7 naród 
rosyjski. “

Z e  Ś l ą s k a .

{Dom Narodowy to Cieszynie. „Macierz szkolna* 
dla księstwa Cieszyńskiego). ■

'Dokończenie.)
Jednocześnie prawie ogłoszone zostało sprawo­

zdanie Macierzy szkolnej dla Księstw a .C e d y ń ­
skiego. Zarząd zaznacza, iż wobec powszcclin . rh  
naizekań na złe czasy „Ma ierz- doznaje zna­
cznej pomocy a liczn Polacy z p iza Sląs-a po 
spieszyli z hojnem dla niej poparciem. Majątek 
Towarzystwa wynosi w obiigacyai h kwotę 10.500 
rubli (z daru ś p, Ignacego Bagieńskiego) i w 
depozytach umieszczonych w kasach oszczędno­
ści sumę 3 8 7 7  złr. Gały majątek „M a cierzy "  o- 
blicza zarząd na sumę blisko 17 000 złr. zen-a- 
ną w ciągu dwóch lat.

Liczba członków zwyczajnych wynosi 273, z a ­
łożycieli 33. razem 300.

Podziękowanie składa zarząd delegatom, któ­
rzy zjednywaniem członków i przyjaciół dla „Ma­
cierzy" oraz zbieraniem wkładek i darów się za­
służyli i w ten sposób zarządów, dooomogli. jak 
mianowicie dr. Goiit, adpmkt sądowy w B elsku; 
p. Franciszek Brzozowski, nadinżyaier i kiero­
wnik ruchu kolei  Północnej w l i  Osirawie; p. 
J m  Branny, burmistrz w Sibicy: p. J e r z y  Bu­
zek, urzędnik Tow. zaliczk. w Jabłonkowie; pan

SĄD o s t a t e c z n y .
K o w c U a

przez

W i k t o r a  t H o n l u f l c 7 i i e ( j o .

(CiąK dalszy)

IX .

Byle jedno miejsce na wzgórku za miastem

d ło n  U Wid/‘i a l °  8 i« n a
Przedstawiał się on ztąd banj2J mdlowaj 

zwlaszcza w ciche) pr^dwieczornej porze ’ 
Z rzek,, która kilkoma odnogami przerzynała 

"Hasteczko, wznosiły się wówczas mgły niebic- 
czyniąc gontowe dachy domów błękiime- 

1111 1 osłauiająe pospolitsze części obrazu delika-
'"V /  irzysta gazą.

Jednocześnie" ostatnie blaski zachodu różowiły 
mocniej ie«,.ze’ d a c h ó w k i  i kmniuy i rozpalały 
złote iskry a& fcra_żach ]icznych kościołów, na 
wodzie P o r y w a j ą c e j  leniwie pod mostami, o- 
%  w szybach okien, w y c h y l a j ą c y c h  się rzędami 
/pośród gęsiei zieloności

Najmocniej jednak błyszczał wierzch farskiej 
dzwonnicy, obity blachą, i3k-rzą{.y sję chwilami 
t-siącim migotliwych światełek, a chwilami zno­
wu podobny jednolitej kolumnie ognia i silną łu- 
n? -zno jący dokoła.

Jakby dla kontrastu, wieża ratuszowa nietyn- 
kowaua, zezerniala od starości i upatrzona inno 
s-wetn kwadratowych okienek, wśród tego bla- 
s p i  i barw wesołych, wykreślała się poważnym 
Cł8ainoczerwonym ostrosłupem, 
gołęb"* W‘eż^ ^  unosiła się zawsze biała chmura

P°rz e - nadpływały zwykle z P iasta  
raicterystycane zapachy, z których znawea

wiele mógł się domyśleć. Zapach świeżego cia­
sta mówił mu , że poborczyni piecze placki; za­
pach dymu jałowcowego — że u r/.eźnika wę­
dzą się szynki i ozory; zapadł p a lc u j  kawy — 
że do klurejś 7. mieszczanek zeszły się kumo­
szki ; zapach kopru i kapusty kwaszonej — że 
gospodynie drzerualińskie czynią zapasę na zi­
mę i t. p.

R a zem  z z a pacham i n a d p ły w a ły  — g lo sy .
R eform acki d z w o n e k  św ie r g o ta ł  na  „ A n io f  p a ń ­

ski" ptasim , sk o w r o n k o w y m  g l o s o m ; b e n o d y k -  
tyńsk i ,  n a d p ę k n ię ty  n i e c o ,  g d a k a ł  z ir a z  po n im  
b e z d ź w ięc zn ie  jak K ura; a g d y  już oba u c ic h ły ,  
z farskiej w ieży  o d z y w a ło  s ię  d z iew ię ć  s a k r a m e n ­
ta lnych  p o n u r y ch  u d erzeń  w jedną  s ' r o n ę  w ie l-  
k ie g  i d z w o n a ,  na  u czcz en ie  t y c h ,  co poleg li  w  
w o jn a ch |ta ta rsk ich  — i in n y c h .  ..

B y d ło  p o r y k iw a ło  przec iąu le ,  powrlrcając z miej  
sk ie g o  p a s tw isk a  i w z n o szą c  w ul ca ch  k łęb y  
k u r z a w y ;  czyjaś s ł u ż ą c a ,  s ta n ą w sz y  na środku  
pod w órza ,  z w o ł y w - ł i  g ło ś n o  drób  i pros ię ta ;  w 
o tw a r tem  od ulo.y o k n ie  ś p ie w a ł  ktoś s m ę t n e  
Ąvc M a r i a ;  ktoś in n y  d ą l w e f l e c i k ;  żydz i  kłó-  
cil i s ię  przed bram ą z a j a z d u ; s ły c h a ć  też  oy ło  
d ź w ię k i  ro zs tro jo n eg o  n ie co  fortepianu,  sz c z ę k a ­
n ie  że la zn e j  po m p y l  na  r y n k u ,  w ę d r o w n ą  kajta- 
' •y n k ę ,  p isk l iw ą  i p o p su tą ,  p łacz  d z i e c k a ,  ob ite  
g o  i w y r zu c o n e g o  z izby  przez  m a t k ę , g ę g a n ie  
g ę s i ,  e h 1 zą k a n ie  w ie p r z ó w ,  k ió tk ie  n a s -cz ek i  
psow i trąbkę p o c z t y l i o n a , który  w y s z e d łsz y  
przed stajn ię ,  w y g r y w a ł  e k s tr a p o c z to w e  i s z t a f e ­
to w e  h a s ł a . . .

Sk łada ło  s ię  to w s z y s tk o  na  c a ło ś ć  m i ł ą ,  p o ­
g o d n ą  i p o e ty c zn ie  rozm arzon ą .
3 W ę d r o w c o w i , k tóryby  ze  w zg ó rk a  o b s e r w o w a ł  
m ia ste cz k o ,  w y d a ło b y  się  o n o  z p e w n o ś c ią  za­
kątk iem  z iem sk ieg o  raju M im o w o li  w z d y c h a łb y  
o n  na  m y ś l ,  że  p rzez n a c ze n ie  pędz i  g o  w dalszą  
d r o g ę ,  podczas  g d y  tutaj żyje  s ię  tak rozk oszn ie ,

poczciwie, a cicho....
Tymczasem rzeczywisty Drzemalin, z Drze-

1ZUmai nem oglądanym ze wzgórka , twor/.ył naji 
jiełniej-zą sprzeczność?^

Nie był on ani rozkosznym  , ani poczciwym , 
ani cichym.

Przedewszystkiem cała jego ludność dzieliła 
się na dwie główne kategorye: gniecionych i 
gniotących , wyzyskiwanych i wyzyskujących 
Pierw.-.i byli o wiele lń-ztiiejsi, t e  bezbronni i 
bezsilni; drudzy czynili co chcieli, korzystali z 
tego, że ich nikt do porządku  nie przywołuj’1.

Drzemalin, z przyczyny położenia swego, był 
jakby s tneoną czatą. Od stolicy . od miasta gu 
bernialnego dzieliła go znaczna przestrzeń , wy- 
dająna się tein znaczniejszą, ił przebywało się 
ią drogami opuszczonemi. pełnemi wybojów i 
błota. Kolej żelazną znano tu tylko z posłuchów; 
na wzmiankę o telegrafie żegnano się lękliwie. 
Ciężka i kurzawą przysypana kareta pocztowa, 
dwa razy tylko na tydzień przetaczała się przez 
miasteczko, dążąc , po paroininutowym przystań 
ku, w dalszą, odległą drogę.

Nie przenikało do Drzemalina ani światło wie­
dzy, aui ciepło inateryalnego postępu Kontrola 
leż nad niein była z konieczności powierzchowna 
tylko i niewystarczająca, — co uzuehwalało w 
najwyższym stopniu takich jak Capenko i jemu 
podobni.

Ofiarą tego stanu rzeczy padali mieszczanie bie 
dni, żyjący w najzupełniejszej nieświadomości n- 
urządzeńj administracyjnych i społecznych. P a r ­
to z nich skórę, wypijano k re w ; przyprowa­
dzono ich do nędzy, kierowano na żebraków. 
Umieli się bronić tylko żydzi pieniężni, którzy 
wyglądali od czasu do czasu po za miejskie ro­
gatki, — ci jednak dbał tylko o siebie i łączyli 
sję chętnie z klasą wyzyskującą, aby z kolei 
ciemiężyć i żyłować własnych, ciemnych i zaco 
fanych współwyznawców.

Handel miasteczka znajdował się w stanie o- 
płakanym; rzemiosła od kilku już wieków stały 
w jednera miejscu; oświata, mimo czteroklaso­

wej szkoły i grona profesorskiego, przedstawiała 
się rozpaczliwie i gospodarstwo wewnętrzne wo­
lało o pomstę do... wyższej władzy.

Śmiecie i nawóz zaścielały ulice i środek ry n ­
ku. Psy włóczyły się po nocach s tadam i, wyiąe 
przeraźliwie. Latarnie olejne zapa':ine były tylko 
raz lub dwa razy do roku, gdy do Drzemalina 
przybywał gubernator lub inny dygnitarz. Stare 
domostwa waliły się s u n ę , przytłukując ludzi . 
zanim pomyślał kto o ich "pieezętowauiu i roz 
biór. e. Złodzieje i kontrabandżisci (Drzemalin 
leżał w pobliżu g u n iry )  operowali swobodnie i 
bezkarnie, jak u s e b ie  w dmnu.

Kilkakrotnie miasto się paliło , a każdy pożar 
niozczył doszczętnie kilkanaście i więcej posesyj. 
Straty wynikały ztąd dotkliwe, nędza zwiększała 
s i ę , a jednak o urządzeniu środków ratunkowych 
nikt nie myślał. Żaden z mieszczan nie trzvmal 
w porządku drabin ani bosaków, a narzędzia o- 
gniowe „magistrackie" rozsypywały s ię ,  gdy je 
do pożaru wieziono....

Natomiast, na wniosek budowniczego, zabra­
no się energicznie do upiększania miasta. W ysa­
dzono akacjami rynek i drogę wiodącą... w pole. 
oraz zaopatrzono kilka ulic w asfaltowe, szerokie 
na kilka cali chodniki. Jedno i drugie kosztowa­
ło dużo pieniędzy i nadszarpnęło potężnie fundu­
sze miejskie. Tymczasem w pierwszym zaraz ro­
ku , połowę drzewek wyłamały przyjeżdżające na 
targ fury, resztę zaś ohgryzły kozy żydowskie, 
chodzące samopas po rynku. Co się zaś tyczy 
asfaltu, letnie gorąca spęnały go i pokruszyły, 
a jesienny wicher wywiał bez śladu.

W tymże samym czasie budowniczy wystawił 
sobie wcale ładną kamieniczkę, antreprener zaś, 
kolega Trąbkievricza, kupił duży plac i sprawił 
żonie aksamitną suknię z ogonem.

Jedna tylko gałęź przemysłu świetnie rozwijała 
się w Drzemalinie a mianowicie: handel trun- 
kam

Ci, których obdzierano, pili na pociechę pro­

stą gorzałkę i kwaśr.e piwo w żydowskich szyn­
kach, ozdabiających rogi wszystkich ulic i u li­
czek’. Ci znowu, którzy obd/,i’ rali nieśli łuny swe 
„pod Ba"husa“, oraz 'do  kilku handlów korzen­
nych i „cukierni", jak naimniej mającudi do czy­
nienia z korzeniami i cukrem.

Węgorz miał już spory kajiiał złożony w Ban­
ku- Szaia, w ł a ś c i c i e l  kilku szynków, k u p i ł  za g o ­
tówkę wielkie lasy do wi cięcia; iym jedna;;, 
z. których m g n ę l ; oni dochody, szcz-ście mniej 
dobrze służyło...

Dwaj sadownicy zapili się na śmierć; buchal­
ter kasy zrobił malwersację i oiruws^y dzieci, 
gardło sobie poderżnął; nadzorca wiezienia, ź uie- 
porządnego życia śmiertelnie się rozchorował cu­
kiernik jeden dostał pomięszania zmysłów i oknem 
wyskoczył; młody profesor, świeżo z uniwersyte- 
tu przybyły, zgrał się w karty, i zadłużywszy 
się po uszy, uciekł niewiadomo dokąd...

Jednocześnie, drzemalinianie odznaczali się wiel­
ką żarliwośflą w praktykach religijnych.

Prz^czyniaia się do tego naprzód wielka ilość 
kościołów i częste przestawanie z k uężmi- a na 
stępnie dowocya kobiet, które pozbawione’ towa-

c h w S T  b“ ż ^ 0UkÓW’ P0ŚW'ęCały  s i? C ałkow ic ie

Prawie wszyscy obywatele miasteczka przystę­
pował: do wielkanocnej spowiedzi, należeli do 
bractw. w cźasie procesji nosili gromnice lub
baldachim. Opuszczenia ę,lmłT j • * • . • i; Fuo*czenie sumy w dzień niedzielny
zbrodnię ^ ^ m byłoby każdemu z nich za

. el'gi.fTiość ta, choć powierzchowna tylko, po-
rzymywała jednak — na krótk czas przynaj-

obyMajówFZraS â^ Ce Wc* ^  Ps u c ie  się i dziczenie

(O. d. n.)
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Antoni Fojcik, rolnik w Marklowiccch; p. Pawa 
Gabzdyl rolnik w Dębowcu; p. Józef Gawlas. 
rolnik w Iłownicy; p. Józef Maryniak w Koń 
skiej; ks. Karol Paździoru, proboszcz w Jasień? 
cy; p. Józef Polak* rolnik na Bobrku; ks. Antc 
ni Stiskała, proboszcz w Kopicy; p. Jan Stęchły 
rolnik w Kocobędzu; p. Jan  Skudrzyk. rolnik 
Pastwiskach; p. Jan  Sztwiertnia, burmistrz w Ki 
Bielowie; p. Bernard Wałoszek, rolnik w Stona 
wie; p. Karol Btrchard, notaryusz w Trembowli 
p. Józef Hejda, notaryusz w Grzymałowie; pan 
Hipolit Pukowski, profesor w Bochni; p. Zenon 
Bawicz Bojek, urzędnik pocztowy we Lwowie; 
dr. Stanisław Strzelbicki. notaryusz w Ropczy 
csch; p. Karol Sobota, notaryusz w Bohorodcza 
nach; panna W ik tc y a  Oezaryna ZabieNówna w 
Narolu; p Stanisław Bełza, adwokat przysięgły 
w Warszawie. — Oprócz tego jeszcze wiele osób 
starało się o wzrost „Macierzy**, jako to ; p. Ma- 
ryan Dubiecki w Krakowie; pp. Jan  Amborski, 
Władysław Bełza, Stanisław Librowski. Karol 
Rawer we Lwowie; p. Leon Bielecki w Warsza­
wie i inni w różnych miejscowościach, od któ­
rych także na przyszłość spodziewa się zarząd 
poparcia.

Skład zarządu „Macierzy“ obecnie jest nastę­
pujący: p. Paweł Stalmach, przewodniczącym; 
p. Andrzej Kotnla, notaryusz, zastępcą przewo­
dniczącego; ks. monsignore Jan  Sikora, skarbni 
kiem; ks. Antoni Fuzoń, racnmistrzem; pan J. 
Kusionowicz, sekretarzem; —  członkami; ks. I- 
gnacy Świeży, profesor gimnazyum i poseł kra­
jowy; p. Alfred Brzeski, nauczyciel w semina- 
ryum nauczycielskiem w Cieszynie; p. J .  Sztwier­
tnia, wł. gruntu  w Kisielowie; p. Jerzy Cieucia- 
ła, wł. gruntu w Mistrzowicach; p. Paweł Ry- 
morz, wł. gruntu w Kozakowicach dolnych; pan 
Józef Polak, rolnik na Bobricu; p. Paweł Marek, 
wł. gruntu w Sibicy. — Zastępcami : p. Pawrł 
Gabzdyl, własc. gruntu  w Dębowcu; p. Leopold 
Niemczyk, wł. gruntu na Bobrku; p. .Jan Sku­
drzyk. rolnik w Pastwiskach. —  Do komisyi re­
wizyjnej na leżą; dr. Antoni Dvbka. p. Wawrzy­
niec GryUwiez; p. Hilary Filasiewiez w Cieszy­
nie. —  Do podpisania protokrłu walnego zgro­
madzenia : dr. Henryk Halski z Cieszyna, p. A n­
drzej Francuz z Krasnej.

Sprawozdania dla śląskich Towarzystw kończą 
się wyrażeniem nadziei, iż rodacy we wszystkich 
dzielnicach nie odmówią im i nadal czynnego 
poparcia, a wiarę tę i my podzielamy zachęcając 
najgoręcej do ofiarności na tak doniosłe i tak 
wielce pożyteczne cele.

Z obecnej chwili.

Na innem miejscu podajemy rozbiór mowy ks. 
Bismarka i przytaczamy te ustępy, które się od­
noszą do dzisiejszych stosunków między Austryą 
i Niemcami a Rosyą. Daleko krótszym jest ustęp, 
poświęcony właściwemu przedmiotowi dyskusyi, 
t. j. projektowi ustawy wojskowej. Kanclerz zwró­
cił przedewszystkiem uwagę Izby na t o , że no­
wa ustawa • powiększa siłę zbrojną tylko na wy­
padek wojny. Nie mniej przeto nakłada ona na 
kraj znaczne ciężary, gdyż ta świeżo uformowa­
na armia będzie musiała mieć lepszą broń, niż 
karabiny, których Anglia dostarczyła landwerze 
pruskiej w roku 1813. a które używane były je- 
azoze w czasie, gdy k9. Bismark odbywał służbę 
wojskową; Uzbroiwszy nowe formacye w odpo­
wiedni sposób, mogą Niemcy postawió o 700.000 
ludzi więcej, a będzie to miało takie samo zna­
czenie, jak gdyby czwarte państwo przystąpiło 
do potrójnego przymierza — Takie powiększenie 
armii uspokoić powinno -opinię, prasę i giełdę; 
ale niezbędnym tego warunkiem jest uchwalenie 
pieniędzy na zakupno broni. „Jeżeli mamy utwo­
rzyć armię z najlepszego materyału, jaki się ty l­
ko w naszym kraju znajduje, jeżeli ją  utworzymy 
z ojców rodzin, liczących więcej, niż lat 30, to 
będziemy musieli dać im najlepszą broń, jaką 
w ogóle można znaleźć. Nie możemy dać im 
uzbrojenia, które wystarczania naszych młodych 
żołnierzy liniowych; ludzie stateczni, ojcowie ro­
dz in ,  któiych barczyste postaci mamy jeszcze 
przed oczyma z czasów, gdy stali pod bronią na 
moście wersalskim — muszą mieć najlepszą broń 
i jak najobfitszy zasób ubrania dla ochrony od 
zimna i od zewnętrznych wpływów. Na tem nie 
możemy oszczędzać. S ąd zę , że to uspokoi n a ­
szych współobywateli, skoro już muszą się zasta­
nawiać nad tem, co nastąpi, gdy z dwóch stron 
na nas uderzą. Ta możliwość zawsze jeszcze 
is tnieje ,—  a gdy to nastąpi, będziemy mogli na 
każdej granicy postawić milion dobrych żołnierzy 
dla onrony. Wewnątrz kraju będziemy mogli zgro­
madzić pół-milionową, lub nawet milionową re­
zerwę i wysuwać ją w razie potrzeby.

„Powiedziano mi: następstwem tego będzie, że 
i inni powiększą swe siły l —  Nie, inni tego nie 
potrafią. W roku 1867 zmniejszyliśmy ilość woj­
ska, gdyż sądziliśmy, że zabezpieczeni w półno- 
cno-niemieckim związku możemy uwolnić ludzi 
mających więcej, n.ż 32 lat. Ale z biegiem 1; t 
sąsiedzi nasi zaprowadzili dłuższą służbę, niektó­
rzy nawet Jwudziesto-leinia. Go do i l o ś c i  zró-

i  ■ * • v
wllali się oni z n a m i , ale co do j a k o ś c i  nie 
mogą nam wyrównać. Waleczność jest u wszyst­
kich narodów jednakową Rosyanin, Francuz bi­
ją  się doskonale, biją się tak samo, jak Niemiec, 
ale nasi ludzie — tych 700.000 — są to wysłu­
żeni żołnierze, którzy nic nie zapomnieli, a oprócz 
tego — i w tem nie dorówna nam żaden naród— 
mamy dostateczny zasób oficerow i podoficerów, 
którzy mogą tą olbrzymią armią komenderować. Na 
to potrzebnem jest to niezwykłe rozpowszechnienie 
o ś w i a t y  w Niemczech, czego nie ma w żadnym 
innym kraju.

„Uchwalenie tej ustawy zapewnia nam oprócz 
tego jeszcze jedną korzyść. Siła, którą stworzy­
my, usposobi nas samych pokojowo. Brzmi to, 
jak paradoks , a jednak tak jest. Tak ogromnej 
maszyny, jak przyszła armia niemiecka nie uży­
wa się do ataku. Przypuśćmy, że położenie by­
łoby dziś innem, niż jest w istocie, i że stanąw­
szy przed panami powiedziałbym: „ R o s y a iF ra n -  
cya zagrażają nam i prawdopodobnie będziemy 
zaczepieni, otóż jako dyplomata sądzę na podsta­
wie doniesień wojskowych, że korzystniej byłoby 
dla nas wyzyskać korzyści strony atakującej i 
uderzyć od razu; wojna zaczepna jest dla nas 
korzystniejszą, proszę zatem Izbę o uchwalenie

by rozpocząć- dziś wojnę przeciw dwom naszym 
sąsiadom**. Otóż, proszę panów, nie wiem, czy 
mielibyście do mnie tyle zaufania, ażeby tę kwo­
tę uchwalić. Nie mógłbym się tego spodziewać.

„Gdybyśmy zaś ostatecznie musieli atakować, 
to cała przewaga owych nieuchwytnych wpły­
wów, które o wiele więcej znaczą, niż względy 
materyalne, przechyliłaby sie ną stronę zaczepio­
nych przez nas przeciwników. Święta Rosya obu­
rzy się na nas; Franeya najeży się b r o n i ą  aż po 
Pyrenee. To samo będzie i gdzieindziej. tVojnę, 
do której nas nie popchnie wola narodu . wojnę 
taką, jeżeli ją wyższa władza wy po w v  będziemy 
prowadzili także z nalożytem zacięciem i prawdo­
podobnie ze zwycięskim wynikiem . ale nie bę­
dzie w niej tego zapału i ognia, jak w wojnie, 
w której my będziemy zaczepiani. W takiej tyl 
ko wojnie wybuchnęłyby całe Niemcy od Memla 
po jezioro Bodeńskie, jak jedna mina prochowa, 
a ten furor teutonius odstraszy każdego nieprzy­
jaciela od mierzenia się z nami“ .

Łatwo sobie wyobrazić, jak cały powyższy ustęp 
podziałać musiał na opinię publiczną w Berlinie 
i na całą Izbę. Pogłaskanie niemieckiej dumy 
narodowej złagodziło niemiłe wrażenie wywołane 
zażądaniem tak znacznej kwoty i przyczyniło się 
do jednomyślnego uchwalenia kredytu.

Ustęp poświęcony s p r a w o m  b u ł g a r s k i m  
brzmi w zamieszczonym w berlińskich dzienni­
kach tekście daleko wyraźniej niż w zakomuniko- 
wanem nam wczoraj st roszczeniu. Między inne- 
mi wypowiedział kanclerz zdanie: „ N i e  w i e m  
c z y  p o w s t a ł y b y  j a k i e  t r u d n o ś c i ,  g d y ­
b y  R o s y a  c h o i a ł a  p r z e m o c ą  w p r o w a ­
d z i ć  w ż y c i e  p r a w a  u z y s k a n e  n a  k o n ­
g r e s i e  b e r l i ń s k i m ;  n i c  n a s  t o  z r e s z t ą  
n i e  o b c h o d z i ;  nie będziemy popierali gwał­
townych środków i nie będziemy iefl doradzali. 
Nie sądzę, iżby miano do tego ochotę; jestem 
prawie pewny, iż chęci takiej tam nie m a . . , “ 
Natomiast obiecuje kanclerz bezwarunkowe po 
parcie żądań rosyjskich, jeżeli do ich urzeczywi­
stnienia będzie Rosya dążyć drogą dyplomaty­
czną. Jak  zaś ks. Bismark wyobraża sobi e— lub 
też udaje, że sobie wyobraża —  prawa Rosyi, u- 
zyskane na kongresie. świadczy o tem i' go wy­
rażenie, że ks. Battenberg został przez cara księ­
ciem bułgarskim „z a m i a n o w a u y “.

właśnie dlatego za wpływem p ru sk im , może po­
partym i przez wpływ madjarski. ogłoszenie to 
nareszcie przeforsowano.

,.Z Berlina od kilku miesięcy cale działanie dy 
plomatyezne polegało na tem, aby Austryę zachę 
cać do uczynienia przygotowań , do wzmocnienia 
swych s ił;  całe dążenie też, aby nie dopuszczać 
do Błag ulżenia nieporozumień, do zażegnania bu 
rzy. Ambasador niemiecki nie od miesięcy, ale 
od roku przeszło, bo już od czasu pierwszej pa­
niki wojennej kieruje dyplomacyą austryacką, nie 
amoki sztab generalny najlepiej jest poinformo­
wany o stanie wojska austryaekiego, troskliwie 
zaimująe się dawairom wojskowości austryackiej 
rad swych przyjacielskich , nie jeden też oficer 
w tyin celu z Beri.na przyjeżdżał... “

Według zapewnień niektórych koresponden­
tów traktat n i e m i e c k o - w ł o s k i  jest zupełnie 
nodobnym do traktatu auslryacko - niemieckiego 
Podobnie jak Austrya i Niemcy przyrzekły sobie 
wzajemną pomoc na wypadek ataku ze strony 
R o s y  i, — Włochy i Niemcy zobowiązały się d 
wspólnego działania w razie gdyby jedno z tych 
państw zostało zaczepionem przez F r a n c y ®  
Gała różnica polega w tem, iż Niemcy i Austrya 
pomagają sobie w razie wojny odpornej całą siłą 
zbrojną, podczas gdy sojusz niemiecko - włoski 
wkłada na każde z tych państw tylko obowiązek 
wystawienia 300.000 ludzi.

Z wielką niecierpliwością oczekiwano w Berli 
nie i Wiedniu głosów prasy rosyjskiej o mowie 
Bismarka. Now. W rem ia  zamieściło artykuł p— 
len pochwał który podaliśmy wczoraj w telegra 
fieznem streszczeniu Inne dzienniki petersbur 
skie ubolewają, że ks. Bismark nie powiedział 
wyr*źnie, czy w k r o c z e n i e  R o s y a n  d o  
B u ł g a r y i  będzie uważał za uczepienie Au- 
stryi.

Z Rady państwa.
W iedeń ,  7 lutego. 

( t f )  Prezydent dr. Smolka otworzył posiedze­
nie o -odz. 11 min. 20.

M. . s t e r  haDdlu przedkłada projekt w sprawie 
kredytu dodatkowego w ilości 1,600.000 złr. na 
rozszerzenie gmachów zarządu kolei żelaznych 
aaństwowych.

Minister rolnictwa wnosi projekt zmiany nie­
których orzeczmi ustawy o zapomogach dla Tv 

rolu i Vorarlberga, udzielonych z powodu powo­
dzi w r. 1882.

Oba te projekty zostały odesłane do komisyi 
budżetowej.

Z porządku dziennego toczyły się obrady szcze­
gółowe nad ustawą o podatku od eukru.

§§. 28 i 29 nrzyflję wraz z oduośnemi rezo- 
lucyami pp. Bohatego i Huieka, w których wzy­
wa się rząd. ażeby drogą rozporządzeń admini­
stracyjnych wpłynął na to. aby wprowadzenie 
w życie tych paragrafów było juk najmniej udą- 
żliwem dla kupców i producentów.

§§. 30 do 50 włącznie przyjęto prawie bez 
rozpraw.

Po skończonej rozprawie nad podatkiem od 
cukru min. handlu daje odpowiedź, na interpe- 
laeye posłów Heilsberga, Dersehaty, Reichera, 
Kluna w sprawie zbyt znacznych refakcyj, czy­
nionych ze strony kolei Północnej, wskutek cze­
go kolej południowa większą część tegorocznej 
potrzeby węgla zakupiła w okręgu ostrawskim, co 
pociąga nieobliczone «traty dla kopalni węgla w 
Styryi i Krainie.

Min. handlu zaznacza, że chcąc odpowiedzieć 
na tę interpelaeyę, przedewszystkiem zebrał od­
powiednie dane liczbowe, ażeby się przekonać 
dokładnie o rzeczywistym stame rzeczy. Minister 
przytacza liczne dane statystyczne, za pomocą 
których stara się dow ieść: 1) że kolej południo­
wa rok-rocznie coraz większe, zakupy czyniła w 
okręgu ostrawskim; 2 ) że straty wynikające dla 
kopalń w Styryi i Krainie wskutek zniżenia ta­
ryfy przez kolej Północną nie są tak wielkie, 
jak się to mogło zdawać ; ;J) że zresztą zniżając 
taryfę, kol-j Północna działała w zakresie praw, 
przyznanych jej przez koucesyę.

Go zaś do zarzuiu, że, ogłuszenie tej wyjątko­
wej refakcyi nie było dokonane według przepi­
sów, minister oświadcza, że zarzut ten nie zga­
dza się z rzeczywistością Następnie minister 
przechodzi do zarzutu co do możliwyen strat, 
jakie może pociągnąć dla rządu omawiana reiak- 
cya — i dowodzi, że zarzut ten jest niesłu­
sznym.

P. dr. P i c k e r t  stawia wniosek, ażeby nad 
tą odpowiedzią otwarto dyskusyę na następnem 
posiedzeniu W n i o s e k  t e n  z o s t a ł  p r z y j ę ­
t y :  g ł o s o w a l i  z a n i i n  w r a z  z l i b e r a ł  
n y  m i k I e r y  k al  n i.

Poczem posiedzenie zostało zamknięte. Nastę­
pne posiedzenie naznaczono na jutro.

Do N . fr. Presse telegrafują z Petersburga, 
że gen. G r e b e n c z y k o w .  komendant stojące- 
20 w W a r s z a w i e  pułku grenadyerów imienia 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  uda się z polecenia 
cara do W i e d n i a ,  ażeby się przedstawić ce­
sarzowi austryackiemu , jako swemu zwierzchni 
kowi. Grebenczykow, który dotychczas nie był 
w Wiedniu, jakkolwiek już od trzech lat dowo­
dzi tym pułkiem, powrócił niedawno z P e t e r - 
burga, gdzie był na audyencyi u cara. który ob 
darzył go orderem św. Stanisława. N . fr  Pres 
nadaje tej wiadomości wielkie znaczenie.

Przegląd polityczny.
K r u k ó w ,  8 lutego

We wczorajszym numerze zamieszcza Gazeta 
Narodowa  list z W iednia, któiego autor dowo­
dzi, że ogłoszenie traktatu podobnie jak i wszy 
stkie przygotowania Austryi musiała dyplomaeya 
niemiecka z niezwykłą natarczywością wymuszać 
w Wiedniu. Korespondent Gazety p isze:

„Z Berlina zażądano, już parę miesięcy temu. 
ogłoszenia owego półurzędowego artykułu Frem  
denb la ttu , w którym, w nieznany dotąd 
w tradycyach dyplomaeyi aiistrvackiej tak 
szorsUi sposób zwracano uwagę na pomnożenie 
wojsk moskiewskich nad granitą  auslryacką. Tak 
samo też, według autentycznych wiadomości, br. 
Kalnoky przez kilka tygodni najbardziej stanowczo 
opierał się zaproponowanemu z Berlina ogłoszeniu

. _ - - traktatu, uważając ogłoszenie to niemal za otwar-
kredytu w kwocie miuarda lub pół mdiarda, aże- te zerwanie z Rosyą; ale czy pomimo tego, czy

P o r t a  pogodziła się ostatecznie z bankierem 
H i r s e h e m .  Kiedy ten po rozbiciu się ukła­
dów wsiadł już na okręt, aby wracać do Pary­
ża ,  ctrzymał zaproszenie od wezyra, aby jeszcze 
raz zechciał spróbować układów. Tym razem u- 
kłady poszły lepiej; H i r s c h  zobowiązał się wy­
płacić Porcie 15 mil.

Sułtańskie irade nakazało powiększyć flotę wo 
jenną o pięć okrętów na morzu Ozarnem i w za­
toce Perskiej. Okręty mają się bezzwłocznie udać 
na miejsce przeznaczenia.

W S e r b i i  zbliżają się wybory do skupczyny. 
Stronnictwo liberalne -*poćL przewuduietin m  Itr
stiesa, utraciwszy swoje dotychczasowe znaczenie 
jako partya dawniej rządowa, wysila się , aby 
odzyskać życzliwość w kraju i do skupczyny 
wprowadzić ile możności jak najwięcej swoich 
zwolenników. Nadzieję pokłada w tem , że obe­
cny gabinet zakazał urzędnikom wpływać na wy 
bory, przeto nie będzie przeszkody w agitacyi, 
Dla skupienia swoich zwolenników politycznych 
zwołał był Ristics zgromadzenie na dzień 5 b. 
m. Na nim rozwinął swój program polityczny, 
którego główne punata są: konfederacya bałkań­
ska, swobody polityczne i obywatelskie, niezale­
żność kraju, autonomia kościelna, oszczędność w 
administracyi. Na temże zgromadzeniu postano­
wiono utworzyć ściślejszy komitet do kierowania 
wyborami i założyć nowy dziennik, jako organ 
stronnictwa. Dziennik ten ma się nazywać S erp -  
ska Nezawisnost. Jakie dążenia ukryte są w 
tym program ie, pokazuje się z mowy profesora 
Sreckoyicsa, który przamiiwiał za tem! a jjy g e r . 
b i a  o p a r ł a  s i ę  o R o s y  o.

Ks.  F e r d y n a n d  powrócił w poniedziałek do 
Sofii, odwiedziwszy znaczniejsze miasta Rumelii 
wschodniej. W drodze z Filipopola do Sofii mi­
mo wiekiej niepogody ludność przyjmował i go 
bardzo życzliwie.

Według Ag. Havas'i przyjazd nowo mianowa­
nego komisarza tureckiego Kiazim-beja do Sofii 
został odroczony, bo ambasador rosyjski N e l i -  
d o  w miał oświadczyć Porcie, że, ambasada wy 
jedzie z Konstantynopola, gdyby rząd turecki wy­
słał swego pełnomocnego komisarza do Sofii, 
przez to bowiem uznałby faktycznie rządy ks. 
Ferdynanda.

W okolicach Adryanopola mają się gromadzić 
nowe oddziały, które gotują się wkroczyć na wio­
snę do Rumelii wschodniej Mimo nieudania się 
wyprawy pod Jurgasem  4 innych drobniejszych 
w kilku miejsc ich Tureyi pojawiło się wielu ofi­
cerów rosyjskich Ci przygotowują się do wypra­
wy na wiosnę. Lecz ponieważ usiłowania nie są 
wcale tajemnicą, przeto rząd bułgarski czuwa pil 
nie i zapewne nie dopuści do teg o , by te od­
działy mogły wkroczyć w głąb kraju, zwłaszcza 
że rząd turecki dołoży w tym celu starań od 
siebiń.» ; V ^ "

W R u m u n i i  przez kilka ostatnich dni od­
bywały sie wybory do Izby poselskiej. Walka 
stronnictwa opozycyjnego ze. stronnictwem rządo- 
wem była zacięta. Ostatecznie wyszło ■/, wy bo sów 
116 posłów ze stronnictwa rządowego, 43 z po­
łączonej opozycyi i 5 niezawisłych. W dziewię­
tnastu miejscach po rzebne są wybory uzupełnia 
jąee. Stronnictwo rządowe reprezerruje dążenie 
do utrzymania Rumunii w stanie niezależności, 
do zahezpieczenia jej neutralności w razie wojny 
na wschodzie, a w razie potrzeby do połączenia 
się z ligą środkowej Europy; przeciwnie pofą 
czone stronnictwo opozycyjne dąży do oparcia 
się o Rosyę.

onika.
K r a k & w , 8 lutego.

Dr. Ferdynand Weigel, nowo mianowany przez 
Wydział krajowy Przewodniczącym komitetu admi­
nistracyjnego szpitala św Łazarza w miejsce Dra 
Korczyńskiego, objął z dniem dzisiejszym uizędnwa- 
nie —  następnie dyn-ktor szpitala Dr. Jan Hara- 
jewioz przedstawi! z wszystkich urzędników szpita­
la, z panem Karolom Nyczom, rządcą, na czele, 
k'óryoh nown mianowany przewodniczący paw tał 
s rderzną mc ą.

Po odbytej naradzie z dyrektorem szpitala odbył 
lnstracyę biura całego, obznaimiając się przytem z 
manijwiiieyą kancelaryjni.

Przestroga, w poniedziałek n epokoił sekwest.ra 
tor miejski w di mu pod 1. 89 na Kleoarzn pana 
P. w zapłacenie tiksy wojskowej za r. 188-5, a je 
dnooześnie właścicielkę domu o zapłacenie podatku 
za p9a z r. 1886. W obu wypadkach dopominanie 
dę było bezprawne, kw.ty się znalazły i do sekwe- 
stracyi nie przyszło. Jeżeli jednakże w jednym i tym 
samym domn i jednego dnia dwa takie wypadki 
nieuzasadnionej sekwestraoyi zdarzyć się mogą w 
naszem mieście, niech to będzie przestrogą dla 
wszystkich podatknjących , aby nietylko kwity z 
ost itniego rokn , ale i z lat dawnych pilnie prze­
chowywali, gdyż wobec dzisiejszego porządku kra­
kowskiego i ene gii magistratu , mogą s;ę okazać 
im potrzebne. Wypadek powyższy, kfóry nie jest 
z.esztą wyjątkowym w neszem mGś^e przypomina 
ów projekt jakiegoś biurokraty z eiy przedkonsty 
tucyjnej, który ra Izm aby dla porat wan-a finansów 
państwa polecić urzędom podatkowym dopominanie 
■dę o zaległości podatkowe t pized ćwierć wiekn, 
bo „doświadczenie go po u żyło, iż kwity z lat da­
wnych mało kto przechowuje. i;ie będzie się wrięe 
mógł nikt wykazać z uiszczeni i n ileżytośc'.**

Ma-szatek krajowy lir Jan Tarnowski dziś ra­
no kuryerskim pociągiem przybył z Wiednia do 
Krakowa.

Do konserwatoryum tut. Towarzystwa muzy­
cznego wpisało się dotąd przes/ło 70  uczniów. Wpi­
sy trwać będą, jak już donosiliśmy, do dnia 15 

m. Bezpłatna nauka śpiewu chórowego w kon- 
serwatoryum oibywdó się będzie: dla panów w po 
nhdziałki i czwartki od godziny 6 do 7, dla pań 
we wtorki i piątki od godziny 5 do 6 , dla u :zn ów 
zakładów publicznych w środy i w soboty od go- 

ziny 4 -do 5 Wpi9y odbywają się w kancelaryi 
Towarzystwa mu-.yeznego. Lekcye rozpoczną się od 
od 13 b m. Wykład elementarnych zasad muzyki 

harmonii oóbvwić się będzie w poniedziałki i 
czwartki i rozpoczińe się w najbliższy poniedz.ałek 
t j. dnia 13 b. m. o godzinie 6 wieczór. Czesne 
wynosi półrocznie 10 złr. 50 et

W SDrawie ubogich magistrat V.yd.-.ł następują­
cą odezwę: Nędza przygniata w naszem mieście 
bardzo wielką liczbę ubogich którym brak strawy 
i odzieży, a niektórym nawet dachu. Ostra i śnieŻDa 
zima zwiększ1 !'■ jeszcze ich nędzę, bo odjęła im 
możność wszelkiego zarobk ; więc zgłodniali, sko­
stniali od zimna a skutkiem tego i schorzali, wy­
czekują ci nieszczęśliwi pomocy i opieki litościwych 

szlachetnych serc mieszkańców miasta. Gmina 
czyni, co może; nrządziła nawet dla ub gich bez 
tlt* hm tak zwane j gizcwuln',-, „alt to waziatke aut.
starczy, a najtrudnici przychodzi jej zaopatrzyć ubo 
gich w okrycie i obuwie. Dla tego t-ż odzywamy 
się z usilną prośbą do szanownych mieszkańców 
miasta, aby raczyli niepotrzebną im odzież, bieliznę

obuwie przeznaczyć dla tych nieszczęśliwych i tym 
sposobem złagodzić choć w części ich smutną nie­
dolę i uchronić wielu z nich przed chorobami, wy- 
nikającemi jzwjfkle z przeziębienia Od czwartku t. j. 
9 lutego r, b. będą pp. komsarze obwodowi objeż 
dżaó ulice, miasta, a na dany znak dzwonkiem, r - 
czą szlachetni mieszkańcy polecić swym siugom, aby 
w rzu ca l i  do wozów miejskich przygotowana dla ubo­
gich : odzież, bieliznę i obuwie.

W sprawie pomnika Mickiewicza Jedna z esób, 
zostających w bliskiej zażyłości z Cyprianem G 
dębskim, donosi do K u r Warsz. z Paryżu, iż sły­
szała z ust jego, ż" wykomme pomnika Mickiewi­
cza, wedłng projektu przezeń podanego, pr*.y nio- 
wielkiem iredukowauiu rozmiarów, nie przeniesie 
100,000 t fr  M» on zamiar osobiście udać się da 
Krakowa dla porozumienia się w tej sprawie; czeka 
jedynie na list lir. Przezdzieckiego. Zdaniem jego 
postawa siedząca odpowiedniejszą jest dla poety, 
zw łaszcza , że ubiór nowoczesny mało ma sam przez 
się powagi Przokouywnją o tam naocznie dwa 
świeże pomniki L unartina, wykonane przez pier­
wszorzędnych mistrzów równej siły. W Paryżu poeta 
wyobrażony jest w poitawie siedzącej i bardzo pię­
knie się przedstawia, gdy tym rzasera stojący wygląda 
bardzo śraieszife. Co zaś d > figury aleg rycznej 
wi-ńczącej Mickiewicza i gó ru jące j n>d nim nic 
jest ona symbolem sławy, ale ziemi rodz nnej. Cóż 
więc dziwnego, że ona góruje nad poetą? s m Mic­
kiewicz nie protestowałby przeciwko t.mu.

Na wystawę w Glasgowie przygotowuje zakład 
św Marty w Warszawie cały garnitur prześlicznie 
wyszywanej bielizny damskiej i dzieoinnej haftowa 
ne, d jour w  herby nglii i Warsz *wy, której go­
iłem, jak wiadomo jest Syrena. W Krakowie są na 
ukończeniu podobnież, reb#'> w szk»l- św Sehota 
styki i w zakładzie Szarytek wykonywane. Z Za':o 
panego nadeszły koroiWj . ktć ■ ■ śmiało wytrzymać 
będą mogły w s z e l k ą  / 'grani -zną konkureneyę — 
V reszcie z Bilcza i z P t >Gi zapowiedziane 'są nie­
słychanie piękne luf y s1! br e i złote, oraz ruskie 
kilimki. Przed wyst mieni d. 4ngl i "rządzoną bę- 
dzi- i  t y c h  piz-Hmiotów kilkoónmwa wystawa.

Z Un’lW8r8yt0tu: P. Leon Jasiewicz, rodem z 
Jaćmierza w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie etnpirń Dra praw.

Zarząd ,.Zjody“ Stowarzyszenia rękodzielników 
krakowskich, zachęcony świetnem powodzeniem uizą- 
dz.oncj niedawne t.ńcuią ej zabawy 'postanowił urzą­
dzić v sobotę 11 b. m. jeszcze j-den w.eezorek tań- 
tujucy kostyiimiiwy Początek zabawy oznaczono na 
godzinę 8 . Dla osób nie życzących aobie byó w ko 
styumach s*rój wieczorowy.

W Stowarzyszeniu bronzowników, kotlarzy i mo
*ię;/.ników wybrany został ponownie starszym p. 
Franciszek Kopać/,yńtki, a jego zntępcą p Fran­
ciszek Podgór ki. Pierwszy jest bronzownikiem a 
drugi ketlirzem.

Zgubiony W zeszłym tygoiniu brelok złoty od 
łańcuszka zegarkowego jest do odebrania w zakła­
dzie fryzyerskhn L. Krzyżewskiego, ulica Karme­
licka nr 5.

Zapiski policyjne. Marya Wdaszek, lat 22 liezą-
oa, rodem |  Brzeska, ukrywająca się od sierpnia 
rokn zeszłego przed władzami, napotkana dziś przed.

południem w mieszkaniu Piotra Sermaka, lokaja w 
szarej kamienicy, przez organa policyjne w towa­
rzystwie Bronisławy Bułat nie chcąc być odprowa­
dzoną do urzędu, skoczyła nagi* z okna mieszka­
nia Sermaka na ulicę Sienną i jednę nogę sobie 
złamała, a odwieziona do szpitala, o godz. 3 popo­
łudniu życie zaeończyła

Lwów, 5 lutego (Koresp. N . Reform y). Dawno 
niebywałe u nas zawieje śnieżne odcinają aas pra­
wie od świata. W e wszystkich kierunkach koleje 
żelazne pozasypywane, ruoh prz to ustać musiał — 
szczęściem najważniejsza arterye, łączą-a nas z Za 
chodem, linia Lwow-Kraków, dotychczas nie przer­
wana, chociaż pociągi spaźnhją,~eię niezwykle. Po­
wiadają, że kolej Karola Lu.laika na oczyszczenie 
zasypanych śniegiem linii wydała już do 490.600 
złr. Tramwaj lwowski , który od założenia sw-g 
nie miał ani jeinej „polskiej zimy**, obecnie musi 
codzieDn e pokonywać ogromne przeszkody, ca oczy- j 
wista naraża zarząd na wielkie koszta. Najczęściej 
jednak wieczorem d je za wygranę i ruchu wozo- 
weg) nie ma — co natur.h ie  wywołuje wielkie 
niezadowolenie u abonentów i publiczności.

W drugiej połowie kiruawału rozhulało się na­
sze miasto nadzwyczajnie Nie ma dnia, żeby nie 
było jakiej zabawy publicznej, na którą zgromaazt. 
«ię niezwykle liczny kontyngens par tańcząoych. 
Dziennikarstwo miejscowe z wielką skrupulatnością 
prowadzi kronikę tych zabaw sądLę jednak że dla 
zamiejscowyon czytelników mniej to będaie interesu- 
iącem, jaką Paletę miała pani X lub Y; również i 
obecność osób, którą „zauważyliśmy**, nie będzie 
dla ni-h eiekawem. Należy więc jedynie zargestro 
wać najbliż.-ze r wi ozorki1*, a wię ■ kasynowy, han­
dlowy, oficerski, bai maskowy w „Gwiaździe**, pe­
dagog czny ędziś), drugi te. hni. ki (jutru), we wto­
rek piknik literacki, we środę piknik kolejowy 
(Lwów Rawa), a zapewniają, że lekarze widząo, że 
wszystkie stany biwią się odrębnie, zamyślają n> 
14 bm. urządzić wieczorek własny. Dodatnim ob- 
jaaem tegorocznego karnawału jest, że bawią nię 
wszyscy taniej, n toalety pań nie są kosztowne.

Towarzystwo muzyczne „Harmonia** odbyło dzi­
siaj walne zgromadzenie pod przewodnictwem w ice­
prezesa dra Roszkowskiego. Ze sprawozdania Wy­
działu wynika, że rok ubiegły uależał do nojszełę- 
śliwszych, gdyż hojne subweni ye miasta i Wydziału 
krajowego, spowodowane przyjazdem ar ykoięcia Ru­
dolfa, umożliwiły zarządowi oprawić dla całej ka­
peli nuwe instrum ent i mundury. Obecnie liczy  
Towarzystwo 403 członków wspierających. W szkole 
muzycznej pobierało 19 uczniów naukę. W ciągu 
ubiegłego reku grała kapela 152 razy za wynagro­
dzeniem, a 53 lazy bezj>łatuie, a mianowicie przy 
obchodach narodowych. koncertach dla członków 
itd. Prócz tego grała w lecie codziennie w Rynku, 
w ogrodzie miejskim lnb na wysokim Zamku. Przy 
wyborach di Wydział i nybrauo dotychczasowych 
zl( nków.
Wadowice, 6 lutego (Koresp. N . Reform y) One- 

gdaj ■ dbyła się tu w „Czytelni1* zabawa z tańeam\
□a którą zgromadzili się licznie uczestnicy z mii:- 
sta i okolicy, z wszystkich warstw i stanów. Pomi- 
m i nieznośnego p wietrzą I zawieruchy śnieżnej, kić- 
ra niejednej rodzinie przeszkodziła przybyć do Wa­
dowic, sala była przepełnioną. Do pieiwszege ma­
zura stanęło 45 par a białym mazurem o godz. 7 
•ano zakończyło zabawo 24 jiąrj- Wezyscy b m w jy ,  
ąt&u opuścili zabawę pod łhTłĆftff ‘f ł nUuułum k ’< I 

r« nh-tylko taktowi uczestników i uprzejmości uczest­
niczek, ale i dobrym chęciom obecnego Wydziału 
Czytelni i jego prezesowi zawdzięczać należy. Łą 
ozenie warstw i stioów de harmonijnego towarzy 
skiego żyda jest zuslngą me małej wagi i powin­
szować należy z całego serca esobom które się te­
mu poświęcają z pomyśjoym rezultatem

W Rzeszowie W miesiącu stycznia b, r. rozda­
no chrześcijańskim ubogim 3 474 pon-yj zupy i 
3 230 sztuk chleba; izrael ckim nbogim 3 322 por- 
ovj zupy i 3 370 sztuk chleba. Kuchnia ogrztwaloa 
wraz z urządzeniem kosztowała w tym czasie 408 , 
złr. 26 et., a po strąceniu pozostałych 2 sagów 
arzewa na miesiąc luty b. r . , 384 złr. 26 ot. w. a.

Z Poznania. Pod nazwą „Staszyo** zawiązało s>ę 
tu Towarzystwo, które wzięło sobie za zadanie za 
przykładem wielkiego syna Wielkopolski, Staszyca, 
szerzyć słowem i oz.ynem zasady filantropii i cszczę- 
dnoeoi, szczególnie między młodzieżą. Ma T"Vjrzy- f. 
stwo to być niejako uzupełnieniem istniejących tu 
podobuych instytunyi. Prezes*m jest p. Ignacy Kls- 
teck. z Poznania

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamiano*
wał lekarza zakładu karnego w Wiśniczu, dra Le 
odgarda Gąsiorowskiego, lekarzem zakładu karnego' 
w Stanisławowie.

MnTsterstwo skarbu zamianowało w służbie utrzy­
mywania ewideucyi katastru podatku gruntowego 
geometrę ewidencyjnego I klasy, Władysława Słusz- 
kiewiczn, inspektorem ewidencyjnym we Lwowie; 
geome rę ewidencyjnsg" II klasy. Władysława To­
maszewskiego ge>metrą ewidenoyjaym I klasy W
B r n l a c h ;  a d j u t o w a n y c h  eU w ów  e w id en cy  nych,
Aleksandra Wojdałowicza, Stefana Kiliana i Anto­
niego Gierouszkiewic.za, g-cmetrami -i'wid<*ucyjn*mi 
II klisy- pierwszego dla Nowego Targu, drupiego 
dla Żydaozowa, a ostatniego dla Gryb wa; nieadju- 
towanych eb-wów ewideacyjnyeh, Ludwika Musiała, 
L»oni Wierz-jskicgo i Aleksandra Tatzreitera, ele­
wami adjutowanymi; w k ń u Władysława B-l- 
skiego, Oktawa Chmielowskiego i Stanisława Glu* 
zińskieg.i nieadjutowanymi el>wami ewidencyj*. 
uymi.

Odznaczenia. Cesarz nadał komisarzowi powiato­
wemu, pełniącemu obowiązki w m, dsterstwie spraw 
wewnętrznych Leonowi Skorupce, godnośó podko­
morzego.

Składki W Admin'9iracyi N . R eform y  złożył, 
na weteranów z r- 1830; k9. Jakób Biała*, pleban 
z Binarowy, 5 *łr-' x . Y. Z. ie Lwowa (na ręce 
p. M. Pawlikowskiego) 5 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

i

W e c z w a r t e k  9 lutego: „Wielki ozłowiek do 
mały h interesów"*, kom edya w 5 ak.ach Aleksan­
dra hr. Fredjy, ojca

W s o b o t ę  11 lutego; Na dochód Edmnnda 
Rygiera: „Froraont junior i E isle r senior**, kom*- 
dya w 5 &r.tach z francuskiego pp. A lfonsa D au ­
det i Adolfa Belot.
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Dział ekonomiczny.
Z powodu bliskiego terminu w yborów  do Izby

handlowo-przemyBłowej w Krakowie uważamy za 
stosowne podać z odezwy rozlopionej i rozesła­
nej ustęp, wyjaśniający skład ciał wyburczycli. 
Może to wyjaśnienie zachęci wielu do żywszego 
zajęcia się wyborami, które dotąd odbywały się 
z wielką opieszałością i obojętnością.

I. Sekeya handlowa obejmuje bankierów i we- 
kslarzy, wszelkie protokółowane albo przynajmniej 
według zasad buchhalteryi kupieckiej prowadzo­
ne handle hurtowne i przedsiębiorstwa transpor­
towe, przedsiębiorstwa kolejowe i żeglugi paro­
wej, jako też wszelkie inne samodzielnie haudel 
prowadzące’ przedsiębiorstwa zarobkowe.

Wybory w niej odbywają się w trzech katego- 
ryacłi wyborczych (ciałach wyborczych).

Te składają s i ę :
a) z tych handlujących, którzy ze swego han- 

d l j  opłacają państwowego podatku zarobkowego 
bez dodatku najmniej 100 złr. w. a. rocznie 
(wielki handel) (prg. 7. ustęp 2 ustawy z d. 29 
czerwca 1868, Nr. 85 Dz. u. p .) ;

b) z tych handlujących, którzy ze swojego han­
dlu opłacają państwowego podatku zarobkowego 
bez dodatków w okręgu wyborczym krakowskim 
najmniej 30 złr., w okręgu zaś wyborczym tar­
nowskim najmniej 15 złr. roczrie, a do katego- 
ryi a) nie należą;

c) z wszystkich tych handlujących, którzy ze 
swego handlu opłacają państwowego podatku za­
robkowego bez dodatków w mieście Krakowie 
najmniej 8 złr. 40 ct., w innych zaś miejscowo­
ściach, do obwodu Izby należąc}eh, najmniej 5 
złr 25 ct. W  każdym razie do uzasadnienia pra­
w a  wyboru w tej kategoryi wyborczej (w cielę 
wyborczem c) sekcyi handlowej) wystarczy jeżeli 
wyborca tytułem rocznego, państwowego podatku 
zarobkowego opłaca w przynależnej gminie ze 
swego handlu taką kwotę, która się równa naj­
niższemu opodatkowaniu, uprawniającemu do wy­
bierania posłów na Sejm krajowy (prg. 7 ustęp 
ustawy o Izbach handlowych).

W braku dostatecznej liczby wyborców, wyma­
ganej do utworzenia samodzielnej pierwszej ka­
tegoryi wyborczej (I a), wyborcy uprawnieni do 
wybierania w tej kategoryi wybierają wspólnie z 
wyborcami kategoryi drugiej (I b).

II. Sekeya przemysłowa obejmuje wszystkie la- 
bryki i przedsiębiorstwa przemysłowe, górnictwo, 
huty, hamernie, budownictwo i zakłady do u- 
dowy statków wodnych.

Wybory w niej odbywają się w trzech kate- 
goryaeh (ciałach) wyborczych.

Te składają się:
a) z tych przemysłowców, którzy ze swego 

przedsiębiorstwa przemysłowego opłacają pań­
stwowego podatku zarobkowego bez dodatków 
najmniej 100 złr. w. a. rocznie (wielki przemysł) 
(prg. 7 ustęp 2 ustawy o Izbach handlowych),

b) z tych przemysłowców, którzy ze SW®P 
przedsiębiorstwa przemysłowego opłacają podatku 
zarobkowego bez dodatków w okręgu wyborczym 
krrkowskmi najmniej 30 złr., w okręgu zaś wy­
borczym tarnowskim najmniej 15 złr. rocznie, a 
do kategoryi a) nie należą;

c) z wbzysuich innych przemysłowi ow któ- 
i zy ze swego przedsiębiorstwa przemysłowego 
opłacają państwowego podatku zarobkowego bez 
dodatku w mieście Krakowie najmniej 8 złr. 40 
et., w innych zaś miejscowościach do obwodu 
Izby należących najmniej 2 złr 62*/« et- roc*n,e 
W każdym razie do uzasadnienia prawa wyDoru 
w tej kategoryi (w ciele w y b o r c z e m  c) sekcyi
przemysłowej wystarczy, jeś®h WJ ■ u *:ra
rocznego pańs.w -wego pod R u  zarobkowego opła­
ca w przynależnej gminie ze swego; przedsiębior­
stwa przemysłowego taką kwotę, która równa się 
i i niższemu opodatkowaniu, uprawniającemu do 
wybierania w dotyczącej gminie posłow na bejrn 
krajowy (prg. 7 ustęp 2 ustawy o Izbach ban-

W^braku dostatecznej liczby wyborców kate­
goryi wyborczej (II a), wyborcy uprawnieni do 
wybierani# w tej kategoryi wybierają wspólnie z 
wyborcami kategoryi drugiej (II 5). .

W yka za 1 0 9  kilogr 5 5 0  6 ' 2 5
Koniczyna do siewu czerwona . 3 0  — 45-—

biała . . .  3 0  —  3 5  —

Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń, dn. 6 
lutego N a  targowicę przypędzono ogófetn 4 8 o 4  
sztuk. Przebieg targu był  ożywiony.

Płacone za galicyjskie w o ły  opasowe (dosbirczono  
8 2 7  sztuk) po 4 7  do 5 5  złr. za cetnar metryczny 
wyjątkowo dobre do 6 2  złr., za węgierskie (dostar  
czono l® 8 2 s z t n k )  po 4 8  do 5 8  złr., w yjątkowo do­
bre d: 59  złr , niemieckie  w o ły  od 5 0  do 5 9  złr.; 
wyjątkowo 6 3  złr , galicyjskie  w o ły  z paszy po 4 6  
do 54  złr.

Targ nierogacizny. — W iedeń, dnia 7  lutego.  
Nb dzisiejszy targ dostań zono ogółem 8 0 4 9  sztuk  
nierogacizny, w t e m  z G a l i c y  i i Bukowiny 4 3 5 6  
sztuk, z Węgier 2 7 2 2  sztuk.

Targ b y ł  bardzo ożywiony.
Płacono za towar ciężki wyborowy po 4 6 — 4 8  ct.. 

wyjątkowo po 44 c t , za towar średni po 4 0  do 41  
ot., "za lekki po 4 3  do 4 5  c t . , za prosiaki po 3 8  
do 4 2  ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
sumeyjnego.

Na targowicach wiedeńskich w  tygodniu  u b ie ­
g ły m  było: 3 3 3 1  sztuk bydła rogatego po 3 6  do 
6 0  złr. za eetn. metr .;  3 1 9 4  sztuk cieląt zabitych  
po 4 4  — 5 8  cent. za kil. i 13  żywycli  po 3 4 — 4 6  
c e n t ;  3 1 9  uwieo zab itych  po 2 6  do 4 3  za kilgr. 
i 7 8 7 0  owiec żywych po 8  do 2 5  złr. za p a r ę ; 
wreszcie 1 2 7 3  sztuk św iń  zabitych po 4 2  do 5 4  
uetn. i 1 0 . 2 7 7  ży w ych  po 2 7  do 4 7  cent. za kilo 
bez podatku konsumcyjnego.

^p ostrzelen ia  m eteorologiczne
(pod łu g  Obserwatoryum krakowskiego).  

Kraków, dnia 7  lutego

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop

Ciśnieuie powietrza 
(zred. do 0°) 740,9 mm 735 0 mm 732 4 mm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

— 12®,2 — 13°2 — 3® 0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

WSW 1 WSW 1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 81% 92% 8 3 %

Stan nieba 
0= pog .;  10 znp. pochm. 0 10 10

U w a g i :  W nocy pogoda, przedpołudniem śnieg.

Koło polskie.

Targ na Kleparzu. (S pr. Noto. 
dn. 7  lutego.

P łacono  za 1 0 0  kilogr. uetto :
Pszenica . • • ■ . . .
Z y t o ..........................................................
Jęczm ień.........................................
Owies ........................................................
Groch ..............................................
T a t a r k a ...................................
Proso . -
F a s o l a .........................................
Jagły .........................................
Ziemniaki (hektolitr) . . . •
S i a n o ..............................................
Słoma ..... ....................................
Jaja (za kopę) . . . . . .
Masło (za g a r n i e c ) ..........................
SpirvtU3 Da 9 5  stopni Tralesa hekt  
Okowita - 8 0

i. Iłu/.). Kraków,

Od do
7-60 7-75
5-50 5-75
5 25 5 50
_.__ 5-25
_. . - 1050
_ _ 7-50
_ ■_ 6  50

f i ­ 10—
l i — 13 —

1 80 1-90
— •— 2-80
_■-- 2 - - -
1 80 1-90
4 50 5 —

__ •_ 49—
____ 4 5 -

Od sekretaryatu Koła polskiego w Wiedniu o- 
trzymujemy następujące urzędowe sprawozdanie:

Na początku posiedzenia Koła poselskiego pol­
skiego w d. 2 lutego b. r. przewodniczący J a ­
worski zabrał głos do wypowiedzenia wyrazów 
oburzenia, iż wiadomości w dziennikach niemie­
ckich o obradach w Kole są tendencyjnie prze­
kręcane; przyznaje użyteczuość jawności obrad 
'i wyjątkiem, rzadkich wypadków, ale słusznie o- 
burza tak jego jak innych członków Kola nieu­
stanne fałszowanie w dziennikach niemieckich 
tak przemów członków Koła, jak i dążności u- 
chwał .jego, tem bardziej, iż te sfałszowane wia­
domości powtarzają także niektóre dzienniki kra­
jowe.

P. Ozaykowski Wład. zapytał przewodniczą­
cego, czy komisya parlamentarna ma jakie zape­
wnienie, iż posłowie czescy popierać będą wnio­
ski posłów polskich co do projektowanej ustawy
0 opodatkowaniu wódki, odpowiednich dobru rol­
nictwa naszego. Przewodniczący w odpowiedzi 
powołał się na rozprawy i uchwałę K o ła , po­
wziętą na posiedzeniu w d. 29 stycznia br.

Całe dalsze posiedzenie Koła zajęły rozprawy 
szczegółowe nad następnymi od 25 począwśzy 
paragrafami projektowanej ustawy o opodatkowa­
niu cukru i nad rezolucyaun do tego projektu 
dołączonemi. Wzięto łącznie pod obrady §§ 26, 
27, 28 i 29, zawierające rozporządzenia co do 
kontroli marek opłaconego podatku, nad którymi 
to rozporządzeniami toczyły się już rozprawy na 
poprzedniem posiedzeniu Koła, oraz petycye gre­
mium kupców lwowskich i Izby handlowej lwow- 
8kiej co do zmiany tych rozporządzeń w celu 
ulżenia sprzedającym cukier w obowiązkach na 
nich nałożonych i uchronienia ich od nieuzasa­
dnionych szykan straży skarbowej. P. Lewakow- 
es t ? 81"0* przedłożył poprawki w tym duchu do 
§3 26, 27, 28, 50 i 51. Przew. Jaworski zawia-

om u Koło, iż poseł z lewicy W urmbrandt u- 
. ił mu wiadomości, iż poprawki nawet dalej
1 ące w tym samym kierunku wnosić będzie po­
seł Mauthner, reprezentujący wiedeńską Izbę 
handlową, a stronnictwa lewicy popierać będą 
te poprawki. Przewodniczący Jaworski odczytał 
te poprawki Mauthnera. —  Poseł Chrzanowski 
wniósł, aby Koło głosowało w Izbie za przeka­
zaniem tak poprawek Lewakowskiego jak Mau- 
thnera do komisyi z poleceniem, aby w ciągu

dni trzech przedłożyła wnioski swe co do tych 
poprawek. Po dość długiej dyskusyi, w której 
brali udział pp. Czerkawski, Abrahamowicz, Ja ­
worski, Chrzanowski, Lewakowski Karol, Niem- 
czynowski, Starzy ii'ki, Kopyeiński, Bobrzyński, 
Macbalski, Chamiec, Wysocki i Lewakowski A u - ' 
gust. Koło przyjęło poprawki Lewakowskiego do 
§ 26. 27 i 28, a usunęło pierwszą poprawkę do § > 
27 i 51. — Następnie Kuło uchwaliło wnio- ■
sek Chrzanowskiego aby głosować w Izbie za; 
przt kazaniem poprawek Lewakowskiego i Mau­
thnera do komisyi. Wreszcie uchwaliło Koło g ło ­
sować za rezolucyami dodantini do ustawy i za 
poprawką da  drugiej rezoiucyi, ażeby do ankiety, 
której rad zasięgać ma rząd przy układaniu in­
s trukcji dla władz skarbowych co do wykony­
wania ustawy, zaproszeni byli nie tylko repre­
zentanci fabrykantów cukru, ale także reprezen­
tanci Izb handlowych.

W dniu 4 b in. Koło polskie odbyło krótkie 
obrady przed posiedzeniem Izby. Przewodniczący 
Jaworski oświadczył, iż zwołał Koło z powodu, 
że przewodniczący klubu czeskiego Rieger udał 
się do niego w imieniu całego klubu czeskiego z 
prośbą, aby Koło polsk'e nie wnosiło poprawek 
do ustawy o opodatkowaniu cukru, gdyż jakabądź 
zmiana projektu spowodowałaby nowe układy 
między rządem austryackim a rządom węgierskim, 
a przy znanej taktyce węgierskiej, układy te mo­
głyby się bardzo przewlec i nowe jakie żądania 
ze strony Węgier przedstawić; wszystkim zaś po­
słom czeskim zależy bardzo na tem, ażeby usta­
wa o opodatkowaniu cukru przyszła jaknajprę- 
d/.ej do skutku, bo tego dobro Czech i Morawy 
wymaga. Z tych powodów wniósł przewodniczą­
cy J iw .rsk i  o reasumcyę obrad i uchwał Koła 
co do §§ do których poprawki uchwalono. W 
rozprawach nad tym wnioskiem zabierali głos pp 
Nietnezynowski, Michalski. Hausner, Chrzanow­
ski Lewakowski Karo], Wysocki, Lewakowski 
August, Czerkawski, Jaworski. Większością g ł° _ 
sów postanowiono reasumcyę obrad następnie 
większością głosów uchwalono wniosek Wysoc­
kiego, aby pozostać przy wszystkich poprzednio 
uchwalonych poprawkach, wreszcie uchwalono 
wniosek Chrzanowskiego i Czerkawskiego aby 
wnieść i głosować tylko za poprawką najważniej­
szą do § 27, zaś nie głosować za wnioskiem od­
syłania wszystkich poprawek do komisyi, z po 
wodu rozgłoszonych zarzutów, jakoby posłowie 
polscy chcieli tylko przewlec obrady nad tą u- 
stawą.

Posiedzenie Koła polskiego w dniu 6 b. m. 
poświęcone było obradom nad sprawami posta- 
wionemi na porządku dziennym następnego po­
siedzenia Izby.

Postanowiono głosować w Izbie za wnioskiem 
komisyi Izbowej gospodarstwa krajowego o za­
twierdzenie nowego traktatu handlowego z Wło­
chami i o zatwierdzi nie pizedlużenia dotychcza­
sowego traktatu handlowego z Niemcami. Nad­
mienić tu należy, iż Izba ma prawo traktaty ta ­
kie albo w całości zatwierdzić albo odrzucić.

Rozwinęły się następnie rozprawy, czy przy 
pierwśzem czytaniu projektu rządowego ustawy 
normującej stosunek władz akademick;ch do 
zgromadzeń i stowarzyszeń uczniów uniwersyte­
tów i akademii, należy zabnei głos ze strony 
posłów polskich i w jakim kierunku W rozpra­
wach tych brali udział pp. Bobrzyński Czeika- 
wski, Fausner. Jaworski. Obrzanq#vskf'ł  Lewako 
wscy Karol i August. Koło uchwalili# glosować 
w Izbie za odesłaniem tego i r  jektu do komisyi 
szkolnej, i upoważniło p" Bobrzyńskiego do za­
brania głosu w kierunku zastrzeżenia autonomii 
władz akademickich jeżeliby tego okazała się po 
trzeba.

Następnie rozwinęły się rozprawy nad proje­
ktem rządowym o opodatkowaniu wódki, którego 
pierwsze czytanie umieszczone jest n i  porządku 
dziennym Izby. W długiej dyskusyi przeważnie 
strony formalnej dotyczącej, zabierali głos pp. 
Skarszewski, Orzechowski Abrahamowicz, Czar­
toryski, Starzyński, Rutowski, Chrzanowski, Ser- 
watowski, Hausner, Siruszkiewicz, Jaworski; Po 
zamknięciu obrad, Koło uchwalił'-, aby głosować 
za odesłaniem tego wniosku do oddzielnej komi­
syi (gdyż według regulaminu każdy projekt rzą 
dowy musi być przekazany jakiejś komisji do 
roztrząśnienia) złożonej z 36 członków, i przystą­
piło do wyboru ze swego grona siedmiu kandy­
datów do tej komisyi. Wybrani zostali pp.: J a ­
worski, Czaykowssi Alfons, Rutowski, Szuszkie­
wicz Rosenstock Abrah*»mowicz i Goluchowski, 
Wreszcie K .ło  przyjęło wniosek Chrzanowskiego 
postawiony przy poprzednich rozprawach aby 
wybrani do komisyi izbowej posłowie polscy, 
tworzyli oddzielną komisyę Kola, która ma prze­
dłożyć wnioski swe o sposobie całego postępo­
wania w tej sprawie.

tuacyi do tego stopnia jakby sobie tego życzyć 
należało. Przyczyny tego szukać należy po części 
w tem, iż są widocznie potężne wpływy, stara­
jące się o tendencyjne przedstawienie słów kan­
clerza. Dosyć wskazać na to, że w niektórycli 
poważnych pismach podano pewne ustępy tej 
mowy w zupełnie innem brzmieniu niż w innych 
dziennikach, miewających zazwyczaj n.emniej do­
bre informacye. W Pesttr L loydzie  wsunięto w 
przemówienie kanclerza zdanie, zawierające bar­
dzo wyraźną groźbę, skierowaną do rządu rosyj 
skiego. Zdanie to brzmi : „Jeżeli Rosya zechce 
zbrojną ręką urzeczywistnić swe prawa (do Buł- 
garyi) — s p r z e c i w i m y  s i ę  t e m u . "

Je s t  to wprost sprzeczuem z tekstem mowy, 
zamieszczonym w dziennikach pruskich , według 
których kanclerz miał powiedzieć, iż nie wie. 
czy w razie, gdyby użyto w Bulgaryi przemocy, 
wyniknęłyby z tego jakie trudności i że ew en­
tualność ta n i c  g o  z r e s z t ą  n i e  o b c h o d z i .

W ciągu jutrzejszego dnia dowiemy się zape­
wne, która z tych wersyj jest prawdz>wą.

Telegrafy „Nowej Reformy4;

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

W  ciągu dzisiejszego dnia przybył nam nowy 
dowód, iż mowa ks. Bismarka mimo muóst -a 
wieh-e zajmujących szczegółów nie wyjaśniła sy-

( Prywatne. )

Wiedeń, 8 lutego. Na dzisjjfjśzAm posiedzeniu 
Kola polskiego zaczęły się narady nad ustawą o 
podatku od spirytusu. Opozycya przeciw projekto­
wi ustawy zaznaczyła się bardzo silnie. K«ło pol­
skie uchwaliło, że jego członkowie nie będą za­
bierali głosu przy pierwśzem czytaniu projektu 
w pełnej Izbie.

(Z  biura korespotulencyjneęo.)

Wiedeń, 8 lutego. Posiedzenie Izby poselskiej 
Minister obrony krajowej hr. W e l s e r s b e i m b  
przedkłada wniosek rządowy o kredycie dodatko­
wym w kwocie 510 130 złr. dla obrony krajo­
wej, n 24.092 złr. dla żandarmeryi.

Mmister dr. G a u t s c h  udpowiada na inter- 
pelacyę p. Zallingera o rozporządzeniu względem 
profesnrow szkół średnich. Minister oświadcza, że 
uwolnienia profesorów . dyrektorów szkół śre­
dnich, będących posłami do Rady państwa, od 
wszelkiej obowiązkowej czynności nauczycielskiej 
nie należy brać na równi z przerwą czynności 
nauczycielskiej, o jakiej mówi art. 24 w punkcie 
2 przepisów egzaminacyjnycn z r. 1884. —  To 
zwolnienie od obowiązku, wprowadzone w rozpo­
rządzeniu. nie sprowadzi wcale przedawnienia w 
ich świadectwach uzdolnienia nauczycielskiego, 
bo ów przepis odnosi się wyłącznie do kandyda­
tów stanu nauczycieiskiego przed ich definity- 
wnem umieszczeniem na posadach, ale nie do 
nauczycieli, mających stałe posady.

Wiedeń, 8 lutego. Frem denblatt otrzymał za­
pewnienie ze strony osób kompetentnych, że po­
wtórzona przez wiele dzienników wczorajsza po 
głoska o projektowanem zwołaniu nadzwyczajnej 
sesyi delegacyjnej jest pozbawiona wszelkiej pod­
stawy.

Buda-Peszt, 8 lutego. Na wczorajszetn posie- 
dzeuiu Izba poselska uchwaliła ustawę o wyjąt­
kowych ulgach dla węgierskiej fabryki broni. 
Minister hunwedów, bt Fejjjprary oświadczył 
podczas dyskusyi, że w mniejszym kalibrze ka­
rabinu mannlicherowskiego udało się podnieść 
siłę rzutu i pewność w trafianiu do tego stopnia, 
iż dalszy postęp w tej mierze jest chyba niemo­
żliwy.

Berlin, 8 lutego. Parlament uchwalił 183 glo­
sami przeciw 9 5  p i ę c i o l e t n i  o k r e s  kaden- 
cyj parlameutarnych.

Petersburg. 8 lutego. Journ. de St. Petersb. 
mówiąc o mowie Bismarka na podstawie tele­
graficznego streszczenia uważa za najważniejszy 
jej punkt zaznaczenie wyłącznie ob.onnego cha­
rakteru przymierza. Tajemnica, w jakie i trzyma­
no osnowę traktatu, mogła obudzić podejrzenie, 
iż przymierze to jest pod pewnym względem 
także i zaczepnem, a to właśnie powiększało roz­
drażnienie namiętności w pewnych kołach. P o ­
nieważ Bismark powiedział wyraźnie iż bezwa­
runkowo ufa słowem cara, który głośno zazna­
czył swe pokojowe zamiaiy, inożna wnosić, iż 
pokój zostanie utrwalony i zapewniony, co po­
winno być ulgą dla całej Europy. Dla nas — 
mówi Journal — większe znaczenie mają tego 
rodzaju rękojmie, niż t e ,  które nam dać może 
wzrastające bez ustanku uzbrajanie się.

J . d e" St. Petersb. mówi dalej: Nie chcemy 
krytykować kroków, które tu i owdzie poczynio­
no, gdyż Bismark przyznał każdemu państwu 
prawo strzeżenia o własnej sile swego bezpieczeń­
stwa; nie chcemy również obliczać wzajemnych 
usłsg, jakie Rosya i Prusy sobie oddawały, gdyż 
usługi te bywały często wynikiem wspólności in­
teresów. .Jeżeli zaś ta wspólność jest najlepszą 
podstawą wzajemnych stosunków, będziemy szczę 
śliwi. skoro stosunki między kierownikami Rosyi 
i Niemiec będą się nadal układać na tej pod- 
s'awie.

Paryż, 8 lutego. Wczorajszy T  mps pisze, iż 
nigdy nie w ątp ił ,  że Bismark szczerze pragnie

utrzymać pokój, bo pokój znaczy utrzymanie o- 
becnego stanu rzeczy w Europie, a więcej nad 
to Niemcy nie mogą pragnąć. Dalej mniema ten­
że dziennik, że Bismark w mowie swojej chciał 
przedewszystkiem uwiadomić Europę o olbrzy­
mich wojskowych źródłach , jakie Niemcy mają 
na usługi swej polityk i; wreszcie sądzi, że Bis­
mark czuł potrzebę uspokojenia tych, którzy za­
częli w niego wątpić.

Rzym 8 lutego. Papież i ciało dyplomatyczne 
byli wczoraj w kaplicy Sykstyńskiej na nabożeń­
stwie żałobnem w rocznicę zgonu Piusa IX.

Konstantynopol, 8 lutego. Br. H i r s c h  dziś 
odjechał.

Sofia, 8 lutego. Książe Ferdynand z matką 
powrócili tu wczoraj po południu.

Madryt, 8 lutego Castelar miał mowę w Izbie 
poselskiej, w której wskazując za przykład Ame­
rykę, występuje przeciw militarnemu systemowi 
europejskiemu , wprowadzonemu przez Niemcy 
od roku 1810. Rżądowi hiszpańskiemu zaleca 
inowca zachowanie neutralności i nieinięszanie 
się do sporów europejskich, a opinii publicznej— 
żądanie rozbrojenia powszeebneg», oiaz zwró­
cenia Francy i Alzaeyi i Lotaryngii. Niłtjyk luość 
Marokko, zdaniem mówcy, powinna być prz>|ętą 
w Hiszpanii jako dogmat narodowy, a porozu­
miewanie się 7. Franeyą w kwestyi afrykańskiej 
jiowinno być stale utrzymywanem. Dalej mówca 
krytykował przystąpienie Wioch do sojuszu z pań­
stwami póluocnemi, a chwalił rząd włoski za 
udzielenie swobody papieżowi, temu zaś ostatnie­
mu doradzał zupełne wyrzeczenie się władzy 
świeckiej.

Shanghai. 8 lutego. Skutkiem wylewu rzeki 
Hoangho prawie dwa miliony ludzi zagiożonych 
nędzą.
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N A D E S Ł A N E

Niszczycielem c ia ła  całego je s t  żołądek, któ­
ry jedynie i wyłącznie cały organizm odżywi#. 
Przy słabości żołądka (sfabem trawieniu), katarze 
żołądka i kiszek, ogólnemu osłabieniu, używa się 
Środków łatwo strawnych. Na tej .też zasadzie 
polega sporządzony przez apt. Ferd . S c h. m i e d a 
w Cieplicach preparat zwany „W yciąg słodowy 
pepsinowy Panereatin“ zalecany przez nrofesorów 
Leube i Rosenthafa Cena 65 ct. 1 złr.

Cukierki słodowo-pepsinowe przeciw wszelkim 
obciążeniom żołądka. Pudełko 40 ct. Do nabyci# 
we wszystkich aptekach. ( 122)

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych ważny od 20 paź­

dziernika 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze L w ow a: Mięszftny godz. 5 m. 07 rano —

pospieszny godz. 6 m. 48 rano — osobowy god» 
2 m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 m. 00 wie 
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wiecz 

Z wie iczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g
8 m. 48 wiecz —  osobowy godz. 9 m. 46 ran 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z P ru s :  o godz. 5 popoł. osobowy i o godz 
8 m. 48 wieczór — kuryerski godz. 9 m. 50 wi< 
czór.

Z W arszaw y: osobowy godz. 9 m. 46 rano 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 ram

K r a k ó w . 8 /*.
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie . »  10Q robti
Marki niemieckie •
Z0-to fnmkówka słota • ■ ' ' i 10ń
b v  Potyczka krajowa galic. za złr. 100
4 1/ , *  P o ij-zka  krajowa galie. „ .  ^
5 *  Obligaoye indeinn. gal. za złr. 100 k m.

Listj zastaw. Banku kraj. za złr. 1 w 
5 oj, Obligi komunalne . . . .  1 Łml8'
4 *  Listy zastawne Tow. kred. ziem. •
4 *  - - „ „ .  B Em-
41/ijb n " » „ z
5 *  n "

n *
6*  „
5% „  »

„ Jikwidae

n * * 
w „ z  prem. 1 0 #
« „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100 
" " » 100

Lwów* d n i a  7  2 .
(Bf t bieżącego kuponu.) 

ikoye Bank : hip. gal. (dywid.) na.złr. 200 
j  ^  Listy z -t. Tow. krod. ziem. za złr. 100

% n n " rnr
„ „ - " okr- 50 

% I Sty zast. Banku kraj. „
I isty 7 st. Banku hipot. gal. „ 
Obliga-ye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 

% Obli aeye pożyuzki *raj za złr. 100

100
100
100
100

Oblig. bornitu. Banku kraj.

płaea żądaią

/8  3 
61 9 
10 

10 -

90 75 
100
91 
9 25 
93 
89 
9i  
99 6-' 
99 75 
96 25 
98 50 
89 -

99 50
92 50

90 50 
96 50 

luO —

100 60
62 30 
10 10 

103 -  
■t 25 

102 -  

03
100 25 
95
90 
94 5

100 50
101 - -  

97 2 
99 75
91 -

281 
10 7 
93 50 
9 50
92 
98 —

101 5
93 -

100 .00 _  lioi _

W a r s z a w a ,  d n i a  7/3.
(Bez bieżącego kuponu.) ,

5 ojo Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ loo
5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „ joo

5 *  " ” Tf " "
" " ’■ V " -H  ,  n •' * -

100
100
100

W iedeń , d n ia  7/3 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 #  Renta a u s tr  pap ier, ab 16 £  za złr. 100 

„ „ srebrna „ „ „ 100
4 *  „ „ złota • ■ • „ „ lcd
5% .  „ papier, nowa „ loo
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 2o% za 100 
h% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
6 ol „  „  1860 J 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 uez % całe „ „ lo
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obliflacye korony węgierskiej.
4 *  Renta złota na 1000 złr. za złr. 100

napierowa . , . n ,1
H  Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc.100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „

L osyC ńańsk ie(T heiss-B egO ,

100
100
100

ptaeą

78 ir
79 n  

108 20 
93 1

130 
133 - 
137 - 
165 - 
165

97 10 
83 40

119 60 
119 
122 -

ądn 'ą

5j&9 7 
90 :-0 
99 
98 
97 75 
97 60

78 :t fi 
-9  & 

i 8 4 
93 3' 

131 
1 4 _  
38 -  

16 > 5< 
165 50

97 30 
83 6<

l O
119 l 
122 50

Obligacye Indemnlzaeyjne.

LO % 
7%

Buków. „ 
Siedrn. „ 
W ęgier. „

1 0
100
100

Różne 'ane pożyczki.
losy Ponau-R egulir z 1870 za sztukę 1 
'ożyezka z 1878 „ „ 1

5% I._ „  ______

5% Pożyczka „ 
ś % Serbska poż. ”pr. po 100 fran. „ 
)% Losy tureckie pr. 400 „

Listy zastawne.

Bank krajowy galicyjski za 
„ „ obi. kom un.„

5% Banku hip. gal. z 10 % pr. „ 
„ „ „ 40-M nie . „

ł 1»% Boden-Credit allgem ost. „ 
2% Boden-Credit alig. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. :iein. okr. 41
-'L '*  ę - " »
o w Gal. Tow. irred. ziem. stare „ 
4 l/„% Banku austro-węgiersk. „ 
4% n n n »

Banku hip. węg. z premią *

złr.

p la e ą ż ą d a ją

□?.k. 00 5 101 75
101 50 _ j
103 6 • 104 30

n <> i. 3 71. 1)4 50

kę 1 '17  r,< 118 40
1 1 4  7/ lo5 7-
1 30 P 30 4i-
1 17 7< 18 -

100 91
100 — 100 50
ton 1 0 - 101 -
100 96 25 97
100 MO 2. l o 75
100 102 - 102 50
10n — — ~
100 — 3 7F
10(1 99 6 ..
100 101 80 102 10
106 9 50 100 -
100 103 5t 104 -

Obligaoye pierwszeństwa kolei
, A lbrechta . . .  na 300 z łr  za 100
, Feidynaoda półno«. na 300 „ „ 100

Kar. L. Em. z 1881 na 300 „
Koszyoko-Bogum. „ 2o0 „

, Lw.-Uzer. z 1884 300 z. ab. 10 % 
Lwow.-Ozern. z 1884 na ;00 złr.

, Rudolfa w złocie . „ 200 „
, Siedut'ogrodzKie . „ 200 „
, Lomb. (Siidb.) ua 500 fr za sztuki)-1
, Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100
, Nordosty . . .  „ 3o0 ,

100
100
100
100
100
100

loo

WJao-

L o s y.
t u r  Htęyiika

Klary ...................................
Tow. żegl. Duu. ab 1 0 #

K r a k o w s k ie .......................
Ofuer (m iasta Budy) . .
Czerwonego krzyza  auetr.

„ węgier. 
Rudolfa . . . . . .
Stani s ławowskie . . . .
4 ( „ #  Tryesteńskie .
4 #

p i t i, żądają

97 30
98 7? 

7 -
84 ■n 
. '4  5i
90 3
43
96 
93

50

97 6

98 -
99 2
78 -  
85 2:

97 —
44
9ł> 5
94 3'

5 ł*r. -i \ 8 75 9 -
100 złr. w. a. 176 5i 7-r

40 „ m. k. 49 80 50 40
100 „ w. a. 117 118 -
20 , w. a. 17 50 18 21
40 „ w .a 53 5< 5
10 „ w. a. : 7 17 5

5 „ w a. 1 70 12 -
10 „ w. a. M  7‘ 0 2'
20 „ w. a. 88 7! 34 2F

100 „ m. k. 137 — —
50 „ w. a. 69 75

itsut.
d y w i d .

6- — 
5 

15 
18—  
%  25 
3 8 6 0

21—

Akoye bankowe.
A u g lo b a n k .......................................... na 200
k .nkvere in  W iener .  .  „ 100
Kredyt, d la handlu i przem. „  160 
kreditnauk węg. ailgetn. „  200 
Laenderbauk . „  200
A ustro-węgierskie . .  . „  600 
Unionbauk . . . .  100
Galie. Bank hipoteczny .  „  2 >0

1 0 -  

136, 
10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9 9  

25 fr 
5 fr 

16-25

złr 89 75
8

270 S 
272 2 
2 17 2 
861
191 75

Akoye kolejowe.
A lfold-Fium a . . . .  
Ferdynanda Połnocn 
Karola Ludwika
Lwowsko-Ozerniow-Jassy 
Koszycko-Bogumińskie .
Rudolfa .

>4 Siedmiogrodzkie . " 
B taatseiseubaht
Lombardy (Sudbabn) 
Żegluga na  Itunajo  .

na 200 
„ 1050 
.  210 „ 200 
„ 200 
- 200 
„ 200 
.  200 „ 200 
- 500

złr.

e t y .W a I
Dukaty pełne ważne za sztukę
20-to F ran k  ów k i ........................
20-to M a rk ó w k i .........................................   t
Pół-Imperya y ros. pełne ważne „ „

Fnnty szterlingi....................................  .
Banknoty w ło sk ie ...............................   „
BuMo papierowo .  .  sa 100 n tak

O J-t

200 —
82 r,o
70 r(» 

273 25 
7 fi 

■*63 _  
■92 26

170
470 

192 V  
-210  —  

137 
17’  50 
’6H 
2-8

8 ' b/1 
349

5 9
10 03 
12 42 
10 3 
12 66
40

108

17’ — 
i ‘> 7S— 

93 -  
i  0 50 
■38 -  
■78 - -  
i7‘> — 
>18 i>0 
82 - -  

851 -

15 
60 108

6 01 
10 05 
’2 46 
10 37 
12 71 
49 25 

T
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Sprzedaż kopalni.
W c. k. Sądzie krajowym odbędzie 

się w dniu 21 tutego 1888 r. o godz. 10 
przed południem licytacya kopalni węgla 
w Tenczynku pod Krakowem (stacya kolei 
północnej Krz-szowice) wraz z wszel- 
kieini maszynami i przyrządami górnieze- 
rni do J .  Zdanowicza należącej. Cena 
szacunkowa 45.890 złr. 61 ct. w. a 
wadyum 4590 złr. Na terminie powyż­
szym kopalnia za jakąkolwiekbądź c .nę  
sprzedaną zostanie. -240 l 3

Akt oszacowania i warunki sprzedaży 
prcejrzane być mogą w registraturze Sądu.

Wielka zniżka w cenie kawy!
. . łr. 5 10
. . „ 5 3 5
. . „ 5-45
• ■ „ o -80
• • „ 6 - -

złr. 6 i 6'35
złr. 5 -90 i 6-30 
zir. 5-80 i  6 75 

. . złr. 6‘25

.23^: 'vI <

Babia ziarnista  wybierana 
DominRo wyborna w smaku 
Santos delika na w sm a';u 
G uatem ala silna, wyśmienita 
Cuba bardz 1 silna . . .
Jaw a złoto-żółta, łagodna .
Ceylon szlachetna, najlepsza 
Perłow a przednia . . . .
Alenado wyśmienita 
Arab. Mocca, silnie arom atyczna „ 6 80
za 4ijt  kilo netto opłatnie jednak bez eła (elo 

25 et. od ' ,  s iło ) wysyła za zaliczką 
Kobt. K ap -h err, H bnrg.

N ajstarsza  firma wysyłkowa. 241 1 6

PŁUGI UNIWERSALNE
o b ł e  z  ż e l a z a  i  s t a l i

dostarczają najlepiej i najtaniej

U J I R A T H  i  S P Ó Ł K A
fab ry k a  maszyn rolniczych 

' F r a g a  -  B a t o n a .  
K ata log i ua żądanie darm o.

F ilia  we Lwowie pod w łasną firmą. 199 1
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; * w-̂ ńfwwiw .
.ęcej wypróbowane i najbardziej udoskonalona maszyny 

do ss/ycia na całym świecie. Skutkiem swej nader iTaktycznej 
k< ntrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego r. dzaju ro ­
bót; trwałość ich jest  prawie nieograniczoną, a użycie n-d- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone rą w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

maszyny do szycia Siny era
(z czółenkami obrąc/kowemi) są najdo konalszeini masz.- 
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzsn.a nbioriw wojskouowydi.

S i n g e r a  m a M z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrą- 
cz^w em i)  z przyrządom do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o ­
w e  są najlepsz-mi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podob iych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czein opiera się 
niezaprzeczona irwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 

!„wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).
Oryginalne M n s a y n y  d o  s a y e l a  S l n g e r a  znajdują 

i s ię  wyłącznie tylko ua spr/.edaż w handlu
G E t f E R A L ^ E J  A G E J f C T I

l « « ^ I K « K « K K X K » O C \
^  Mam zaszczyt zawiadomić i ’. T. Szan. Publiczności iż otworzyłem ^
3  S K Ł A D  i  M  Y S K 1 N K  g

s p iw a  Ra d z is z o w s k ie g o !
^  w Krakowie przy placu Maryackim, N r. 3,

k'óry p 'wierzyłem p Józ to w i Drożil/.owi i polec.im wyrób m ą  l a k i w c m  
względ 'in —  z poważaniem A l t o f ł i  K o l l o r o s .

Powołując się ua powy żs ogiiwzeiiio z a w ia d . miam , że mam nu M  
s k ł a d z i e  R a d z i s z o w s h i c  p i n o :  n i a r c o u e ,  t p i n w e r s a l g e  n  

W  i p o r t e r ,  w  l»eex l. : t<* lr  i b n t e l k a r l i . oraz ■>.<' w urządzonej n n V
Plńeu Maryackim . Nr 6. R  \ D Z I S Z O W i K K I K J ,  ^
połączonej z lokalem do śniadań i kdaeyj. sprzeilaję takowe n a  s z k l a n ­
k i  w p r st z bei-zk .

H  Poleciiiąc. się łaskawym w/glęchmi )•*. T. Szanownej Publiczności za-
ew tiiam , że jedytiem mojem staraniem jest. szybką usiu> ■i i wyborową 

więc o licznekuchnięi za-karbie s bie zupełne J*,j zadowoleni^ proszą • 
odwiedziny — zostaję z wysokiern poważaniem 
212 7 15 J ó z e t  D r o ż d ż .

The Singer Manufacturing Company, New-Yorh,
S f e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,

w s z e lk ie  zaś in n e ,  n a d u ż y w a ją c e  im ie n ia  „ S in g e r " ,  -ą ty lk o  n a ś la d o w n o - tw e m .
66 10 bO

y j  i i.)

O O O O O O t K K « K K I « K X K I « « X K X K K

C H O R O B Y  Z O L A D K A

WINO Z ( ErSYNA, bClUDAU LT
B a rd z o  p rz y je m n e j> o  s m a k u  u /.y w an o  j e s t  od  la t 25  z b a rd z o  p o m y ś ln y m  

s k u tk ie m  w  *rudrych i  upoś/ndzonych trawiennych, braku apetytu, boltśtyarh 
nerwowych żołądka, i  w ogóle w rozstrojenianh funkcyi trawienia.

Pepsyna * B0U D AU LT* }>otvńerdzona przez Akademią medyczną paryską,
n ag ro d zo n ą  zo sta ła  pierw szym i m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach m iędzynarodow ych ■ 

w P aryżu  1867 r. — w W iedniu 1873 r .  — w F iladelfii 1876 r. —  w P a ry żu  1878 r .  —

Asystent farmacyi
ukończywszy kursa na wszechnicy w K ra­
kowie, poszukuje natychmiast posady do 
objęcia. Łaskawe zgłoszenia uprasza nad­
syłać do Admin. „N. Refm-my" pod lit. 

D r .  Ł .  ,S. K r a k ó w .  68 10

D r a  N c h w a l g e r a

W YC IĄG  R O Ś L IN N Y
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polncye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby n-rwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem nżycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c l i w a i g e r a  w  W i e d n i a ,  

VII., Laudong., 29 14 16 25

w M elbourne 1880 r .
W  P a r y ż u  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7, a y e n u e  Y ic to iu a .

dyg.

Pewny zarobek!
Każdy pilny człowiek może dziennie t.e/, I 

żadnego kapitału  w uczciwej drodze przez 
przyjęcie bardzo korzystnego zastępstwa j i ie ć l  
pewny i piękny dochód. Agenci,  którzy już I 
przedtem pracowali przy Bauku Budapesteń- [ 
skim w sprzedaży udziałów i losów . maja 
pierwszeństwo. Oferty pod adr. „R entabl“ I 
pierwsze berneńskie biuro anonsów Moritzl 
Stern w Bernie. 226 2 3 1

C. K, UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i l
S u k i e n n i c e  N r o  l i t — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
noleca swój wielki sk ład  bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga

| tunku p łó tna i szirti -gu , także wielk. skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I
i szirtingu w każdej jakości, po nadzw yczajni1' niskich cenach. |do nosa

C e n  n  i  k

Restauracya w Rabce.
W m iejscu kąpielowem  .Rabka 

jest do w ydzierżaw ienia na czas 
sezonu kąpielowego

Główna Restauracya
nowo zbudowana.

Bliższych wiadomości udziela 
firm a: Leopold Epstein w Krakowe, 
skład maszyn przy ulicy Grodz­
kiej, L. 59. 228 2 3

Pokrywacie dachów 
papą i blacha żelazną

z n a j d ą  z a t r u d n i e n i e .
Wiadomość: K o s y d a r s k i ,  R y ­

n e k  g ł ó w n y .  169 13 20

l 1CZ
Krawiec cywilny i wojskewy

K i oków, ul. św. Anny, L 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład  wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykoły  d la c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych 
■W Ceny um iarkow ane. "Wfc 

162 14 30

8 Y R IJP  #
9 z  podfosforanu wapna ę

(Syrop d’łiypopłic3phite de Chaui) ' I
|  a n td k a rz d  He n r y k a  B ln m e n fe ld a  |

we L w o w ie . 108 8 o J
u  Syrup ten  jest najlepszym środkiem le- T 
^  k a rskim dla osob cierpiących na piersi , i ^ 
11 a nawet i dla suebotniKow. Pod wpływem . 
v  tegoż ustaje kaszel, następnje ulga w od- i 

p law nuiu, Ut awa się : duszność, trudność
# w oddechaniu i nocne poty. Kyehły po- 

wrot do zdrowia i dawne, tuszy są sku- 
^  tk a m i, którd sprowadza ten p reparat.

ii Cena 1 z łr. 2  i) centów.
A  Główny sk ład  w ap te-e

^ Henryka Blumenfelda we Lwowie.

oraz 701 — 800 sążni kwadr.^phieuj bu­
dowlanego z frontem na 3 uln-e j e s t  z 
wolnej ręni do sprzedania. Wiadmnoś^ 
221 w Admin. „N. Reformy". 3 5

P L q A  zyskuje na białości, świeżości i dilika- 
r i C l »  tności przez użycie słynnego paryskie­
go proszku damskiego , wyrobu aptekarza Hen­
ryka Blumenfelda we Lwowie. e ena 40 kmntfff

Restauracya
w h o te ln  pod R óżą
poleca sb; Szanownej P. T. Publiczności pod­
czas karnaw ału urządzeniem  kolaeyj ua balach, 
wieczorkach i t. p. o az poleca w łasny wyrób 
b u lion u , pasztetów. Umieniu mi­
giel* ki ego i ro/.uiaitycli konserw, 
nagrodzonych medalem  u. k. M inisterstw a ban 

d lu na wystawie grajowej w Krakowie.
F e r d y n a n d  T u H i ń s k i ,

2290 18 IS restaurator.

G .  I n .  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W I
i. A. Johna Synów w Krakowie

p o le c a

Piwo marcowe,
„  1  e ż a l t ,

Porter ltralowy,
w beczkach J, */, i */« hektolitrow ych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po-j 

| wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gamhrynusem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzym uję następujące gatnuki piw a butelkowego : b  b

Piw* m arcowe exportowe ) U

| Kołnierzyki męskie i dam skie w doskonałym 
gatunku za '/•  tuzina  z łr. 1 2 0  do 1-50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par z łr. P80 do 2 
V, tuzina lnianych enustak do nosa et. 90.

1-20, 1 40, 1 70 do 4 złr.
‘/« tuzina  prawdz. francuskich batystowych 

chustek  do oosa z łr. 2. 2*50, „  do 6.
tuzina angiels. batyst, ohrutek do cosa 

z naim odniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60. zł. I, 1.20 do 3.

1 sztuka ( 3 i  lok. albo 23’/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 -50, 7‘50, 9, 10 . 12.

1 sztuka (37 lok. aibo 2 3 1/, m.) *i, i */6 SZG ‘ 
skieg^ ptótnn złr. 10. 1L50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16

1 sztrka (63 ł. albo 39 m.) 8/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku o i  zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do i2  złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 2 i 
Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 et. za m etr.
Serwety ró-nej wielkości od f/4 do t0/4 i ‘“/4 

jak  na jtan ie j, od 1.50, 2 4 złr.
S arn ltu ry  lniane do nakrycia  stołu na 6 do 24

osób, wybór ogromny od Dr. 3’50, 5, 7, do 50.

i Koszule damskie.
Ł szyfonu złr. 1 1 0 , z haftem wzorów złr. 1‘85 
b dobrego holenderskiego albo rum burskiego 

płótna z listw ą na przod/ie  iub Jo  zapina­
nia na ram ieniu, złr. 2 50 do 3 -20.

I Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mszkioh skarPetek w r0
inych gatunKach i kolorach.

I Za wszelki u uas zakupiony to \/a r  ręczy się, co się uie podoba, odbieram y, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkow itą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobow iąz:u 'ie |

| daje każdemu kupującem u pewność, że nasza  usługa jest skora i rzetelna , i że n aszeeeo .

7 6  9 o " t  be? k ° n k U re n c y i- Z w y s o k L  sz a c u n k ie m

j r j l i a :  M .  B B Y E R A  i  S p ó i k i .
I Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych! 

w KRAKOWIE, Suk! inniee Nr. 13-14, naprie. iw kościoła N. F . Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne. a * orysy tyci; e udziela się bezpłatnie.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznyn 
z łr. 3, 3 75, 4, 4-25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-
teajacb złr. 3 80, 5 i (j.

Majtki damskie.
Zwykłe 9o ct., ozdobniejsze złr. 120 , ? ha 

Dowan. szląrKami z łr. 1‘8(', 21C, 2 59 i 3.1
Z bareh an tu  gładkii z łr. I -60 i l-7o.
Haftowane ozdobne aibo okładane pika złr 

2-50 i 2-75.
S p ó d n ic e  d a m sk ie .

Zwykłe od z łr. i 60 do 2, z dobrego szy 
fonu złr. 2 ’50 do 3 '50.

Z baftowan. w stawkam i złr. 3 50, 3 75, 4 i 5
Spodnich z trenam i z wstawkami lub be. | 

wstawek z łr. 4-50, 5, 6, 7 -50 i 9.
Spódnice z barchanu, g ładkie, złr. 2 i 2-fti
Haftów ozdohoe okładane piką złr. 3 50 i 3 8f 

K aftaniki.
Z szyfonu zw ykłe 1 z łr., lepsze z łr. L5<! 

z wstawkam i haftów, od z łr. 3'25 do 3-50 
z barchanu g ładk ie  z łr. 1 2 0 , 1 7 5  i l id .

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3-20 
Koszule męzkie.

7 najlepszego angielskiego szyfonu z gorsen j 
gładkim  albo z listewkam i zlr F50, % 
2-5U, 2 1 5  i 3.

■ dobiege p łó tna rum burskiego albo holen-i 
złr. i m  3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
7. angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości o. I 

złr'. 1-25 do 1-40
Z dobrego eieukiogo p łó tna od i 60 do 2 50

0 0 3 0 9 0 0 0 0 1

J. PRZEWORSKI
Mml składów węgla jjmiowsłiep ©

w  K r a k o w i e
przy ul ey Pawiej

[-połaewsył' sw e  « k łn f łv  to re m  ko łe jo w r^m  me atar-y )
Q  ko lei Półntłcnej cesnrza Ferdynaiidfi i poPca nadal 

dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

p r a w d z i w y
■

i
oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.

W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago­
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie q  
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir- 
my, ‘chodzą, po domach fałszywi agenci, którzy wi 
mojem imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam,

0 iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam,
Q  a sprzedaże uskuteczniam wyłączni0 w moich skła - 1  

dach przy uficy Pawiej. 1919 3] Q

IO O O O O O O O O  O O O O O C K O O O

ROB BOYYEAU LAFFECTEUI
'J en Syrup c^yszciąoy  i w zm acniający o siujkii pi/,yjeiii..yiu, fk  .id/.ic «/.>st >• roślin­

nym, został uznany w r. 17'it> prze/, dawne królewskie Towarzystwo lelRirtkie, jaku toż do 
kretem z r. Xli 1. Leczv wszelkie ehoioby, pochodzące z nieczystości krwi : sU rrtf ill« « * < ?  
w j  p r . y s k  (eciem a), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (lierpesi, l i s z s i j  ęi ••heoj. 
i m p r t i g o ,  d n < j  i » ;o A c ie c .  Z powodu swych własności lozw alniającyeh, u łatw iając)-li 
traw i nie i wydzielanie moczu i p o tu , pobudza o/.ynuośc' odżywoze , wzmacnia traw ienie i 
wydala pierw iastki chorobotw órcze,rtak  ad ), jak i pasożyty'. 11
W  P a r y ż - i l  u aptekarza J FERRE, 102, K ie  Bichelieu, i nast. FOYYEAU-L

Cena 
1 FI 60 K |
PUDEŁKO

\}

23 9 
\ FFK C T L l. 11.

Jo h n a  Synóunon plns u ltra  
P o rte r  k ry lo w y czyli bok  
Piw o p ilznehsk le  exportow e.

„ - leżak
WszelKie zawó ienia zamiejscowe uskuteczniam y odwrotną pocztą.

24 12 i 04 l a .  Z a g ó r n y  M a o r y n o w s k l .

z brow aru akcyjnego

' .J d d lc A J b c  j > c± & :k ± ± $ ck X

H  J A A  I 1 I I  A rr « W I C K
we Lwowie, ulica Kopernika, Nr. 3, w KrŁkowte, Sukiennice, Nr. 20, ^  

M  w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
A J  poleca swojego w) robu ^

aJ z n a k o m ite  ś r o d k i , ods*e*ególnione 7 -m a  m ed a lam i //i* ^  
u  sługi 1 2  <lyjrloinauii iiasiiHiiia ita w ystaw ach  k en low ye ii  ^
a j  i zag ra  ii iwenych.___________________ _ ^
4 ?  R a k a m  r i o  M p k k p  s r . ^j j  D C l I O C I l l l  U C  I i I U A I a C I  tfu zachow .im  i ptijknoMui, świeżosm i dehkafnnsa i  «ery. a a

S ł o i k  4 z ł r .  t j
i i ----------------------------------------------------------- ----------------------------------------------------------------------------

^ Z i ó ł k a  w s c h o d n i e  do u ipar/.iihik twarzy, 5 0  c e n t .  ^

Y ^ C l i n c r i m o  ł n n l  + r ,  0  p re p a ro w a n a  nad  kwiatami koiiwaliowemi do k n n - o -  r /
c J  U I I L U r y n a  L O H i  I u  c i  wowauia twarzy. F lakony po 3 0 ,  . 5 0  c .  i 1 z l r .  ^

^  J S ( / I I Z 0 6  (i° lliy° i;l tW‘*Mi- ’ u h r ')lli U'J *m '*,,!iz'5'z«k i wągrów. W) g-ad_ li ł- jfc

cena 
[ 1 FI 6C K.

PUDEŁKO

ZA DYSZlM,KATAR, ItASZEL
Ulga natycłimiasto-wa. ■Wyleczone przez

IPAPIER I RURKI GICQUEL|
Aptekarza 1“  klasy, 4 ,  me Delaroche w  Paryża

Je d y n e  środki anii-aetm aty^zne, które o tr tym o łi/ ttadgrudę na W ysta tA e  
pow szechnej w  P a ry żu  l i i l S

W Krakowie w aptece  iszniuwskiego i w znaczniejszych aptoksch

J S  .  £  ^  ' 4  I f f

skórek . F la k o n  5 0  e ł .  S 11 ^
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